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rozmawiamy 
z prof. dr 

K. Michałowskim 

110~ 11~11 lłA l~l\U r~I 
- Panie Profesorze, 1łyszy się czasem opinie, 

te ponlewai nadal na świecie ludzie umierają 
z głodu, wręcz niemoralne Jest poświęcanie 
znacznych funduszów np. na grzebanie się w 
ziemi, lub loty na Ksletyc. 

NOWY CYKL „PANORAMY" 
z okazji ogłosienia roku 1973 „Potop" zalewa 

>I zamkowe komnaty I Prof. dr Kazimierz Micha• 
!owski urodzll się w 1901 ro
ku. Archeolog, egiptolog, hlsto• 
ryk sztuld Twórca 1 lderow
nlk Ka tedry Archeologu Sród
ziemnomorskiej, założyciel 1 
kierownik Polslclej Stacji Ar· 
cheologli Sródz!emnomorsk!ej 
Uniwersytetu Warszawslclego w 
Kairze. Członek rzeczywisty 1 
członek Prezydium Polskiej 
AlcademU Naulc. członek Bry• 
tyjslclej Akademii Nauk, Wlo
skleJ Akademii Naulc !Accade
mla del Lince!), Niemieckiej 
AkademU Nauk. Saskiej Aka· 
demii Nauk, doktor honoris 
causa unlwers,ytetów w Cam• 
bridge 1 Strassbourgu. 

- Nie po raz pierwszy spotykam się z ta
kim postawieniem sprawy. Trzeba Jednak po
wiedzieć wyrażnte, Iż Jest to stanowisko ahl· 
storyczne. JesLcze dzisiaj w kraj ach t1w. Trze
ciego Sw1ata bywają svtuacje tra~lczne Gdy
bysmy Jednak nie wydawa li pienlęd1y na na
ukę, na poslE;P. m )żna l).y z góry pr1ewldzleć, 
że lud zie będą zawsze umierali z głodu. 

- ObserwuJe sle występowanie pewnego kon· 
fliktu pom1ędLy administracją, czyli lud~ml 
dysponującymi środkami finansowymi, a uc20-
nymi. Pierwsi ' - jak sle idaje - preferują 
dziedziny nauki przynos2ące doraźne I wymier
ne korzyści.„ 
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- Ten kontllkt n:eczywlścle Istnieje, ale wynl· 
ka z niezrozumienia przez administracje sensu 
sprawy. Archeologia bowiem Jest, Jedyną może, 
nauką humanistyczną, lctóra przynosi także 
doraźne korzyści materialne. Najłatwiej posłu
giwać ml lllę przykładem archeologjl śródzlem· 
nomorsklej, w dziedzinie której ilzlałam Już 
prawie pół wieku. Po pierwsze dokonując po
ważnych odkryć, opracowując poważne publl· 
kacje naukowe dajemy znać, że Polska nie 
jest krajem zaściankowym. bez tradycji, że ta 
Polska, która w okresie Jagiellonów była naj-
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(Dalszy ciąg na sbl', 8) 

eqz. 
Ceno 50 gr. 
Wyd. A 

f.6ai, niedziela I poniedziałek 
19 I 20 listopada 1972 r. 

Bok XXVIll Nr 276 (7557) 

_Jak nos widzq.„ 

Foto; A. Wach 

PRZED WIELU LATY W OK!tl:Slll WIEJ..lml:.J llU!!ZY ;,,; IPL~ SWYMI PIROGA· 
MI DO UJSCIA RIO GUAYAS W POSZUKIWANIU ZYWNOSCI. OBECNIE WEGETUJĄ NA 
OTACZAJĄCYCH GUAYAQUIL MOKRADLACH. GLOD I MAI.ARIA - TO JEDYNI WIERNI ICH 
PRZYJACIELE. MIMO PRZYJĘCIA WIARY KATOLICKIEJ, CZCZĄ JEDNOCZ;ESNIB; I SWOJE 
POGAN'SKIE BÓSTWA. CHRZESCIJAN'STWO AKCEPTUJĄ TYLKO NA TYLE, NA ILlC JEST 
ONO ZGODNE Z INDIANSKIM POJMOWANIEM ZJAWISK NADPRZYRODZONYCH. 

~acc a z a a• Wawelskie lćomnatYi Jrrutganld I podwórzec aro!ły 1!41 
roo!yml męsldm! sylwetkami, ubranymi w barwne kon• 
tusze i żupany. O kamienne schody lewego skrzyd1a zam• 
ku 1 błyszczące posadzki dzwonią dlugle szabllska, a !eh 
właśc!c!ele, podkręcając od czasu do czasu sumiaste wąsy. 
wiodą rozmowy na tematy.„ najzupełniej współczesne. 

Pod arkadamL stoją paląc 1,sporty", ubrani s cudzoziem
ska wojacy, w kusych strojach ! sp!czastyoh rajtarskich 
hełmach z grzebieniami. Obok nich oparte o ścian«: hala
lłardy,„ 

.(Dalsz1 c1111 na lflr. 3) 

J 
ut Jednak za rok Ich osa• 
dy czeka zagłada. Wielki 
port „połyka" coraz Wlfl• 
ceJ terenów, bowiem jeat 

bez przerwy oblegany przes 
statki niemal . wszystkich bander 
Awlata. Szczególnie wiele wpływa 
Ich do Guayaquil w okre1le „ba· 
nanowych łnlw''. Nic dziwnego, 
Ekwador Jest największym pro• 
ducentem tych owoców na twie· 
cle. 

Wokół ka:tde10 ze statków na• 
łychmiasł 1kup!aJą się 1tada Ich 
piróg. Szczep Otovalot1 - oprócz 
wyrobów z drewna 1 figurek -
proponuje marynarzom różnoko• 
lorowe poncza, czyli coł pośred
niego między 101tem a pelery
n1'- Zreu:t11 na temat poncz wie· 
le nie potrzeba llfl rozpisywal!. 
Nasze modnisie Juł od blisko 
dwóch lał posladaj11 Je w swoich 
kolekcjach. Natomiast ludzie .Jl~ 

Taro1 trudnł11 się handlem.„ ludz
kim! głowami. są to pczywlścle 
falsyfikaty z koziej 1kóry, lecz 
przy odroblnle „szozęścla" mo:tna 
kuple! l głowę prawdzlW1'-

Po ten zakup trzeba Jednak 
wybrać się w górę rzeki, gdzie 
część J!varos tyje w całkowitej 
lzolacJl od •wiata białego czło
wieka l cywlllzacJI XX wieku, 
.J!varo1I 1łyoą ze 1ztukl zasusza-

~Da.lszy ciąg .na rtir! 3) 

* * * * Upraw.nfonych do glosowanla Jest w NRF 40,8 mln obywateli. lesł to rekor
dowa liczba, która wynika z' obniżenia granicy wieku - dotychczas czynne prawo 
wyborcze mieli ci, którzy ukończyli 21 lat. Obecnie wybierać mogą NRF-owcy 
18-Jetni. Nowi wyborcy, w przedziale wieku 18-21, tworz11 liczni\, bo ponad 2-mi· 
lionową grupę. 

:W. NRF należy do padstw o dutej przewadze kobie*- Włród wyborców Je.ł lob 
o ponad 2 mln więcej nit mężczyzn. ·-* Reakcyjna prasa, w tym czasopllma naleiąoe do koncernu Springera, po
pleraJ11 chadecję. Publ!kują one anonsy wyborcze opozycji za darmo, chocla:t ·po
winny .za nie pobierać opiaty 1lęgające 1etek tyslęc:y marek. 

O STATNIB „SKRZYŻOWANIE s nauym krajem I ZSRR, Ja.k r6w
SZPAD" PRZED DZISIEJ- nleż ostatnie parafowa.nie układu 1 
SZYMI WYBORAMI NASTĄ- NRP. 
PIŁO W UBIEGŁĄ SRODĘ Opozycja kwestionuje generalnie to, 
- ULICE I KINA NRF co określa aią jako polityk• wschod
WYLUDNIŁY SIĘ wmczo. 

c!u, uwi!i ti 1ef<S niJwlęlin• ~f-• 
gnięcie, za te wszystkie bezsporne u
stalenia, które prowadzą nie tylko do 
normalizacji stosunków z Polską czy 
NRD lecz przyczyniają się w sposób 
oczywisty do uspokojeni& atmosfery 
w Europie. 

Nie mołna .tę włęo hlw16 1tanowi-
1ku zajmowanemu prze.s więkazoś6 
państw europejskich, 1dzie 1 ogrom. 
nit uwa:it 6ledz.l się walkę wyborczą 
I oczekuje na wyniki wyborów, w 
którym dominuje przekonanie, ie po· 
zostanie przy władzy obecnej koali
cji leły w ln.teresie tych państw. 
Nie ukrywa się tego ani w Londynie 
ani w Pary.tu, ani nawet we Wło
szech, chociaż rzą~I tam ohade<:ja a 

REM, BOWIEM WYBORCY ZASIE· 
DLI PRZED TELEWIZORAMI, by 
obserwować dwu- 1 półgodzinną dys
kusję z udziałem Brandta (SPD), 
Scheela (FDP), Barzela (CDU) i Stra
ussa (CSU). Nie wynikły z niej żadne 
rewelacje, niemniej jednak społeczeń
stwo NRF' mogło raz jeszcze zapoznać 
się ze stanowiskiem przywódców czte. 
rech największych .partii, miało oka
zję porównać progi:amy i uzmysłowić 

J>anonuna_ f yQodnłtt 
sobie Istotę różnic, 

Dla nas, jak zresztl\ 'dla całego !wia
ta, najważniejsze było to, co mówio
no o polityce zagranicznej. Wiemy nie 
od dziś, że dojście przed trzema laty 
do władzy koalicji socjaldemokratów 
i liberałów -umozliwiło rozpoczęcie 
dialogu, którego ostatecznym celem 
było odprężenie w Europie. Problemy 
dC' rozwiązania uie były łatwe, ne
gocjacje długie i trudne. Dlatego tak 

ysoko cenimy osiągnięte rezultaty 
•yrażające się w podpisaniu układów 

nią Brandta, a 0takuje jego rzekome 
„daleko idące ustępstwa wobec komu
nistów" i nie przyjmuje do wiadomo
ści faktu, ze tylko takle teksty ukła
dów, do jakich oble strony doszły 
były możliwe do osiągnięcia je§li my
śli się kategoriami realizmu polltyoz. 
nego, a nie fantazjuje na temat „wy
targowania ozego§ więcej", 

W środowej dyskusji, podobni• jak 
w trakcie całej kampanii, ten sposób 
myślenia prezentował · zarówno słynny 
Franz Joseph Strę.uss jak i ewentu
alny kandydat na kanclerza - Barzel. 
Z uporem godnym lepszej sprawy a
takowali oni rząd właśnie za to, co 
cały świat, łącznie z krajami Zacho-

I 
więc łeoretyCU1.le 1Qjusznllr NRF
owskiej CDU/CSU. Z !komentarzy 
wielkich dzienników I agencji wyzie
ra niedwuznacznie po czyjej stronie 
są sympatie, ale kiedy przychodzi do 
sprawy przewidywania wyników po
jawia się stwierdzenie - obłe wielkie 
padle Idą „łeb w łeb", decydująca 
mote okaza6 •ię sprawa. wyników O• 
•lągn.lętyoh pnn FDP. 

Talk, moim zdaniem, jest Istotnie -
!a.dna z dwu wielkich partii mote nie 
osiągnąć większości, dzięki której bę
dzie w stanie utworzyć rząd i dopie
ro wolni demokraci (potocznie zwani 
liberałami) mogą stać się przysłowio
wym języczkiem u wagi, tak jak byli 

nim w 1969 r;., kiedy to koalicja dys
ponowała 254 głosami w Bundestagu 
przy 242 chadecji. 

To wszystko prawda, ale.„ Otó! to 
,,ale" sprowadza się do niezmiernie 
istotnego problemu - FDP, by pozo
sta6 na wielkiej .arenie politycznej, 
musi uzyskać oo najmniej 5 proc. gło
sów wyborców. Jeśli tego nie dokona, 
podzieli los pozostałych małych partii 
(jest ich w NRF jeszcze pięć), które 
oficjalnie ~lorą udział w wyborach, 
uzyskują pewną ilość głosów, ale nie 
wprowadzają do Bundestagu swych 
posłów, bo nie osiągają pułapu owych 
5 procent. Różnego rodzaju sondaże 
opinii publicznej oraz wybory lokalne 
(do parlamentów krajowych) nie są 
1byt optymistyczne - FDP wszędzie 
traol głosy. Stąd obawy, stąd także 
przypuszczenia, że wyborcy mogą do
prowadzić, używając terminologii sza
chowej, do pata. Innymi solowy nie 
przyniosą one rozstrzygnięcia. 

Wszyscy · mają nadzieję, że do takiej 
ostateczności nie dojdzie 1 że rządzą
ca koalicja prezentująca społeczeń. 
stwu NRF realistyczny progroam w 
płaszczy.tnie zagranicznej i wewnę
trznej, uzyska większość pozwalającą 
na kontynuację rozpoczętego progra
mu. 

Takiego zakończen.14 najostrzejszej, 
najbardziej dramatycznej kampanii 
wyborczej w historii NRF spodziewa 
się Europa. 1 jakkolwiek pewności 
n.Ikt nie ma, to przeoie:l nawet najos
trożniej9f spośród przewidujących, 
w oparciu o znajomość nastrojów spo
łeczeństwa przychylają się ku zdaniu, 
źe w B<>nn „zmiany warty nie będzie". 

;HENR:nt WAI:.ENDA 

Ekonomia 

i życie 

r e en • 

Wydawało się kiedyś - a 
bylo to zludzenlt! dość pow· 
szechne - że zarządzenie ko· 
sztuJe tylko tyle, co sama 
czynność powielenia I papier. 

Ale przyszedł uas, gdy oka· 
zalo się, Jak pozorna Jest ta 
darmocha. W powszechnej 
świadomości ulnztartowalo się 
przekonanie o nieskuteczno· 
śc! prowadzenia gospodarki na 
zasadach posłuchu I paplerko· 
wycb zarządzeń. Okazało się, 
że koszt łłedzenla ruchu jed· 
nego złotego wynosi doklad· 
nie.„ złotówkę. Bo przecież 
kontrola Jest oczywistym wa
runkiem 1emownoścl rozkazo
dawstwa, zarz11dzania dyrek· 
tywnego, 

Znane są Jut dzlł zasady, 
mJUug którycb prowadzona 
będzie gospodarka za dwa· 
trzy lata po wygładzeniu no• 
wycb reguł w 1rupie jedno· 

a z 
stek 101podarczych 1tanowł11· 
cych p!l\łl\ częśC! przemysłu. 
Otó:t w ujęciu .najogólniejszym 
chodzi o zasłll:Jllenle 1ystemu 
li tylko „rozkazodawczego" ze
stawem za1ad ekonomicznych 
tak uło:tonych, by to, co ko· 
rzystne dla pn:eds!ęb!orstwa, 
dla Jego załogi, było tet wy
soce poł11dane dla 1połeczefl· 
stwa. 
Mylłlby lfę Jednak ktol 111-

dząc, lłe naka.z, dyrektywa, 
miknle z zestawu („arsenału" 
powiedziano by dawniej) !!rod· 
ków używanych w kierowaniu • 
Otó:t nakaz zawsze pozostanie 
w utyciu; ale mm! to bycl 
nakaz stosowany rozumnie ł 
oszczędnie, a w!ęo nakaz tant, 
uzasadniony rzeczywistą po
tm:eb11. Do , tej 1p.rawnoścl, a 
w!ęo do niskich kosztów za· 
rządzania; dojdzie 1!ę wów· 
czas, gdy „zarządzani" • mieć 
będl\ 1tos11W.ne uprawnienia I 
odpowiednie warunki, by kał· 
de z postawionych zadali wy• 
konacl według umiejętności I 
w .najlepszej wierze. 
Samodzielność - nleodlącz· 

na cecha odpowiedzialności, 
~ak wyratnJe oferowana • jed· 
nostkom gospodarczym w no· 
wym układzie zarządzania I 
pla11owanla - · daje dobre per
spektywy dla zmniejszenia ko· 
sztów· klerow.anla 1, zw!ększe· 
nla - skuteczności. Dotych· 
czas ~wydatki na kontrolę, ~k 
ogromne, dawaly mierne efek· 
ty. Kllkandcle nlezaletnycb od 
producenta ' instytucji kontro
lujących op. jakośó towarów, 
urzędy 1 agendy zatrud nlające 
kilkadziesiąt tysięcy osób pro· 
wadziły robotę, którą lekarz 
nazwałby usuwaniem objawów 
schon:enla. Byl to jeden z 
przejawów rozdtwlęku między 
motllwośclaml ludzi a warun· 
kami pracy. Poniewat do kon· 
troll, do sprawdzania zarzą· 
dzefl angatowano ludzi naj
bardziej doświadczonych, naj
sprawniejszych w robocie, tym 
większą było stratą wyspecja
lizowanie wielu oz nich w„ 
sprawoz.ctawczości bądt w sztu
ce sprawdzania. 
Prz~cena nakli.zów •taje lllę 

czynnością powszechną, a kle· 
rowanie gospodarką - spra· 
WI\ dnia na wiele dni. Ostatnie 
decyzje kierownictwa partyj
nego, a zwłaszcza ustanowienie 
SY,Stemu stałego doskonalenia 
kadr ' kierowniczych 'W trudnej 
sztuce sterowania, 1ą tego naJ· 
lepszym łwiadeętwem. 



Bulown.ictwo spóidzie1cze dominuje w lodzi 
• 1976-80 - 178 tys. izb e 1981-90 - 300 tys. izb 

Na wczoraJ1zym POlledzenlu Prezydium Rady Narodowej 
m. Lod:at •koncentrowano uwagę na rozwoju budownictwa 
•Pół<lzlelczoścł mleszkanlow ej. W obradach uczestniczyli 
także minister gospodarki terenowej l ochrony środowiska 
- J. KuQlak I przew. CZ SBM - st. Kukuryka. 

W latach 1976·80 przewiduje się wybudowanie 178 tys. 
Izb spółdzlelcz;vcb (na 220 planowanych w ogóle w tym 
czasie w Lodzi) a w latach 1981-1990 na 430 tys. projekto
wanych Izb, ai 300 tys. przypadnie na spółdzielczość. 
Z tego wynika, :le druga Lódź, ta, którą zamierzamy wy
budowac!, będ:ale właściwie Lodzlą spółdzielczą. 

Na wczorajszym posiedzeniu sprawy hamujące rozwój bu-
omawiano gruntownie wszystkie downictwa mieszkaniowego: nie 

Zmarł 
B. Podedworny 

W tlnlu 18 listopada br. mmarl 
w Warszawie, po dłusleJ I clę:l
kieJ chorobie, w 15 roku tycia, 
zasłużony działacz radykalnego 
ruchu ludowego, dług-oletni wi
ceprezes Naczelnego KomUelu 
ZSL I wlceprzewodnieząqr Ra
dy Państwa, Budowniczy Polski 
Ludowej, Bolesław Poded"".orny. 

Pogrzeb Bolesława Podedwor
nego odbędzie •I~ na kout 
paustwa, 21 bm. o g-odz. 13, na 
Cmentarzu Komunalnym (daw
ny wojskowy) Da· P11w4zkach 
w Warszawie, 

Przyszyto urwaną nogę 
Radzieccy chlrurd1!y prayaz:rll 

16-letnlemu chłopcu nosę urwa
ną w katastrone sa·mochodowej. 
Uczeń .Jurij Jerochin został 

przewieżlony do szpitala w Ja
rosławiu z diagnozą: - urwane 
prawe podudzie na wysokości 
•tawu kolanowe&o ze zniszcze· 
niem wszystkich naczyń I ner
wów. Operacja, kt6rą kierował 
34-letnl prof. medycyny :/urlj 
Nowikow trwała 5 godzin. Le
karze zszyli naczynia krwionos
ne oraz złączyli śclęsna l ner
wy, odudzie zrosło się 1 pac
jent czuje się dobrze, 

dopracowane do końca plany 
zbrojenia miasta, wyburzania 
aużytych zasobów mieszkanio
wych, nie przygotowane z odpo 
wiednlm wyprzedzeniem Infor
macje o terenach, na których 
się będzie budować, ubóstwo 
technologii, którymi dysponuje
my. 

Minister J. Kusiak zwrócił 
uwagę na grożące nam niewy
konanie planów budownictwa 
mieszkaniowego, które może się 

' pogłębiać w latach następnych, 
jako, że te plany wzrastają. 
Przew. Prez. RN m. Lodzi -
:1. Lorens przypomniał, że przez 
kilkanaście lat Lódź budowała 
Inne miasta, gdzie wykruszyła 
swój potencja! budowlany. Po
moc w postaci dźwigów, m'1te
rlalów itp. należy nam się nie 
tylko Więc chyba dlatego, że 
dysponujemy odpowiednim do
kumentem w postaci Uchwały 
RM o modernl:r:acjl Lodzi. 
Wśród wielu spraw omawia

nych na Prezydium, podkreśl
my Jeden jeszcze moment: Na
reszcie, mimo, że roboty przy 
budowie SDM ciągną się chyba 
od roku, Lódź uzyskała zgodę 
na budowę domów powyżej 16 
kondygnacji. Dowiedzieliśmy się 
także, że normatyw urbanisty
czny i powierzchniowy zostaje 
podwyższony i projektanci od 
stycznia nareszcie będą mogli 
opracowywać dokumentację 
przyzwoitszych - metrażowo -
mieszkań. AP 

MR nrwt n „„ I '" 
Komunikat w sprawie 

OchronlJ 
Narodowego Funduszu 
Zdrowia 

W związku a łnlcJatywll utwon:enla Narod-eco rundanu 
Ochrony Zdrowia wyaunlętll pn:ez I sekretana Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Parł.ii Robotniczej Edwarda 
Gierka na VII Kongresie Związków Zawodowych, w ciągu 
ostatnich dni napływają liczne deklaracje oraz zapytania do
tyczące mozUwości wpłat na ten fundµsz. 

w związku z tym podaje się do wladomolcl. te o.oby 
prywatne, instytucje i organizacje społeC"zne mogll dokony
wa<! wpłat na rachunek XV Oddziału Narodowego Banku Pol• 
skiego w Warszawie numer konta 1552-9-150010. 

a n 

CYKLON NAD CZUKOTKĄ 
Mieszkańców przybrzeżnych 

terenów Czukotk!, północno· 
wschodniej części ZSRR, nawle
dzll potężny cyklon. Prędkość 
wiatru w po9muchach docho
dziła do 240 km na godzinę. 
W porcie beringowskim powoła
rio sztab operacyjny do walki 

tys. mieszkańców stolicy Ma
lezji - Kuala Lumpur opuści· 
Io swe domy. W mieście został 
sparaliżowany transport, została 
przerwana łączność telefoniczna 
i niektóre dzielnice pozbaWione 
są energii elektrycznej. 

z żywiołem. Zarządzono ewa-.---------------
kuacj ę ludności z pasa przy
brzeżnego. Zarządzenia te wy
daho w odpowiednim czasie, 
bo woda zaczęta zalewać do
my, 

Huraganowi towarzyszyła za
mieć śnieżna. * ... • W wyniku powodzi spowodo-
wanej ulewnymi deszczami 15 

Jeszcze jedna fabryka 
nowoczesnych mebli 
Nasz rynek wzbogaci się 

Wyroki na winnych 
pożaru w „Stomilu'~ 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu zakończył się pro
ces b. pracowników Poznań
skich Zakładów Opon Samo
chodowych „Stomil" oskarżo
nych o zaniedbania w dziedzi
nie przestrzegania 'przepis 'w 
przeciwpotarowych oraz o me
d tpelnlenie obowiązków słuzbo
wych. W marcu br. spłonął w 
„Stomilu" magazyn surowców, 
a gospodal'ka poniosła straty 
sięgające dziesiątków milionów 
złotych. 

Sąd skazał Zygmunta Altma
na (pracownika magazynu) oraz 
Jerzego Sella - zastępcę dy-

Co rok 8 mlllon6w szl1k wyreHw 
z „Jarlanu" 

W Jarosławiu odbyło ..tę 18 
bm. przekazanie do eksploa• 
tacji zakładów przemysłu 
dziewiarskiego „Jarlan" -
jednego z największych i naj
nowocześniejszych tego rodza
ju obiektów w Europie. Fa· 
bryka prosiukowaó będzie w 
przyszłości ponad 6 mln blu
zek, swetr6w, golfów, sukie• 
nek itp. rocznie. Załoga po-

Nowocześnie 
i bezpiecznie 

Wczoraj w godzinach popo• 
tudnlowych zakończyli obrady 
uczestnicy konferencji poświę
conej ochronie przeclwporażen1o-
wej w urządzeniach elektro-
energetycznych o napięciu 
do 1 kV, a wiec praktycznie 
biorąc, we wszystklcb odbior
nikach energll elektrycznej, z 
którymJ spotykamy się w do
mu na co dzień.o 

zwrócono uwagę, te nlezbed
na jest nowelizacja obowiązują
cych pnepisów o ochronie 
przed porażeniami. 

Zdarza się często, te Impor
towane urządzenia elektryczne 
np. grzałki, nie odpowiadaJll 
normom obowiązującym w Pol· 
sce. Sprowadzanych urzl\cfzeń 
nie można bezplee7nie użytko· 
wać w Istniejących Instalacjach 
elektrycznych. Przestrzeganie 
zgodności obowil\Zujących w 
kraju przepisów w stosunku do 
urządzeń z importu, Jest spra
wą pierwszorzędnej wagi. 
Powszechność stosowanych 11· 

rządzeń elelttrycznycb na co 
dzień zwięki;.za niebezpieczed
stwo porażenia, a zatem ko
nieczne jest wprowadzenie sze· 

stanowiła osiągną6 pełn4 mod 
wytwórczą w cląfU roku U.• 
miast w ciągu normaitywnycll 
18 miesi~y. 

Podczas uroczystego 11J>Ot'ki1 
nia z :z.ałogą, premier P. Ja
roszewicz podkreślił, :l:e odda· 
nie do użytku tej nowocze• 
snej fabryki jest kolejnym 
wyrazem konsekwentnej re
alizacji polityki społeczno• 
gospodarczej, której podsta
wową cechą jest rozmach, 
śmiałe i optymistyczne ksztal• 
towanie oblicza Polski. 

Kronika · 
wqpadków 
+ Wczoraj w Lodz\ na ut: 

Gagarina 41, po godz. 9, „star•, 
FL 04U uderzył wskutek po• 
ślizgu w traktor FB 3672, a ten 
w bok „Warszawy" 0034 IB. 
„Star" wpadł ponadto na slup, 
Straty ok. 100 tys. zł. 

+ o godz. 13.20 na skrzyto.o 
waniu zachodniej I Próchnika 
Adam L. (70 lat) przechodząc 
jezdnię przy ruchu zamkniętym 
został potrącony przez „War• 
szawę" "'855 IB. Poszkodowane
go umieszczono w szpitalu. 

+ 6-letnla Anna S. (Krucz.O 
kowsklego 5) została na ul. 
Kopcińsltlego przy wladukcla 
potrącona przez tramwaj. Dzle~ 
cko doznało urazu głowy, 
Umieszczone zostało w szpitalu. 

+ o godz. 12.30 na Aleksan• 
drowsklej 30, 65-letnl Wlady~ 
sław B. (Pszenna 62) został na 
jezdni potrącony przez „Stara•• 
IS 3785. z raną głowy przewie~ 
ziony został do szpitala. 

wkrótce o nowoczesne meble 
do różnych rodzajów mieszkań, 
które produkować będzie o
twarta 18 bm. nowa fabryka w 
Lomży. Co roku zakład wytwa
rzać będzie około 10 tys. zesta
wów, których zaletą Jest m. In. 
możllwość dowolnego ustawie
nia mebli w mieszkaniu. 

roko pojętej dzlalalnoścl prof!- + o godz. 15 na Aleksandrow• 
rektora d/s technicznych i prze- taktycznej. W związku z tym skieJ 1216 jadący na stopnia~h 
wodnlczącego zakładowej komi- zamierza się wprowadzić jedno· tramwaju 44/5 Ryszard M. (lat 
sjl pożarowo-technicznej na ka- litą, prostą i skuteczną, a co 16), zam. w Aleksandrowie u„ za tym idzie, powszechną me• padł na jezdnię. Umleszczond Pogoda 

Dzlś w Lodzi początkowo u
chmurzenie du.że 1 zanlkjijące 
opady. W ciągu dnia większe 
przejaśnienia i możliwe opady 
przelotne śniegu z deszozem. 
Temperatura minimalna ok. ze
ra, maksymalna plus 2 st. Wia
try słabe 1 umiarkowane, za
chodnie 1 pómocno.,zachodnle. 

CZYŻBY ZIMA?„: 
rę po trzy lata pozbawienia todę reanimacyjną. go w szpitalu w Zgierzu, 
wolności. Kierownik zespołu Wyrazić naldy tyczenie, aby 
magazynów _ Jan Balcerek wnioski specjalistów elektryków + W kilku Jnnych WYPad.kacli Piaskarki ruszyły na drogi 

Jutro zachmurrzenie umiarko
wane, okresami duże. W nocy 
1łabe przymrozki, w dzień tem
peratura bez większych zmian. 
Dziś zachód słońca o godz. 

15.47, jutro wschód o 1.10. 
(Imieniny Elżbiety i Sewery

na). 

W nocy z piątku na sobfltę 
18 listopada br. znaczną 
częśc! dróg woj. łódzkiego, w 
tym także wa:lnych szlaków 
komunikacyjnych, pokryła kil· 
kucentymetrowa waatwa śnie
gu. Opadów nie odnotowano 
Jedynie w powiatach radom· 
szczańsklm I wieluńskim, gdde 
od kilku dni utrzymuje slę 
prawdziwie Jesienna pogoda. 

Na drogi więc, zaraz po pół· 
nocy wyjechały piaskarki. Pra
cowały one na trasie E-18 -

NIESPRAWNE POJAZDY N'IE BĘDĄ 
PRZEPUSZCZANE PRZEZ PRZEJSCIA 

GRANICZNE 
Mlnlste'l'8~ Komunikacji l)rzniomlna. te autobusy t>i:i:e;nael:one 

do wyjazdów ueranlcznych 11ow1nny Aclśle odpowiadać warunkom 
technicznym dopuszczenia do międzynarodowego przewozu drogo
wego, określonym w rozporządzeniu ministra komunikacji 2 dnia 
10 września 1983 r. w sprawie prowadzenia międzynarodowego 
transportu drogowego krajowymi pojazdami samochodowymi 
(Dz. U. z lł63 r, nr ł5; 2 1969 r. nr 10 i z 1972 r. nr li). 
Zaświadczania, te autobus odpowiada dodatkowym warunkom 

technicznym d<>puszc:r:ęnia do międzynarodowego przewozu, wy
daje na każdora:r:owy przewó'Z wydział komunikacji właściwego 
prezydium wojewódżlł'lej rad,Y :narodowej, na podstawie badań 
przeorowadtonych przeż wy.zinaozoną w tym celu wojewódzką 
stację dlagnostycz:ną. 
Poczynając od 25 lht()!Jada br. autobusy bez watnyeh u.świad

czeń nie będą przepus«'Zane pr1e& przejścia graniczne. 

w olrnllcach Mszczonowa I Ka
mieńska - oraz E-8 na odcin
ku Lowlcz - Kłodawa. Tam 
właśnie zanotowano najwlękue 
opady śniegu. w Wojewódzkim 
Zarządzie Dróg Publicznych I 
jego rejonach - o czym poin
formował nas wczoraj Int. 
Zdzisław Gajzler - od ł Jmł 
dni zorganizowano apecjalne 
dyżury, na wypadek natych· 
miastowej konieczności usuwa• 
nia skutków zimy na drogach. 

l\,fPO w Lodzi wysiało do 
akcji zo pługów zaopatrzonych 
w ogumione lemiesze. Sytua· 
cJa nie była jeszcze grotna, po• 
niewa:I: trzeba było tylko zgar
nia~ błoto, zWlaszcza na pery
teriaeh miasta, .ąównieł prze" 
cały wczoraJsz;y dzJed na 11'1!
•ach wylotowych kunowalo 20 
pługów MPO porządkująo jezi 
antę. Chodzllo tu przede Wst:t· 
stklm o drogi na Stokach, Wi
dzewie, Górnej l na Polesiu. 

Niestety, nie wszędzie - Jak 
mtellśmy okazję wczoraj się 
przekona<! - dozorcy przystą
plll natychmiast do pracy. 
Równie:!: nie było komu zgar
nia~ błota z wysepek tramwa
jowych l s peronów Dworca 
Fabrycznego. 

W komunikacji mleJskleJ nie 
bylo powatnlejszych saklóced, 

(j. kr.) 

I lekarzy zostały jak najszyb- Jakle miały miejsce w f;odzl• 
skazany zostal na kar11 2 lat clej i Jak najpełniej ustoso- skończyło się na stratach ma~ 
pozbawienia wolności. wane w praktyce. (zcb) terlalnych. 
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A
merykańscy admlralowle 
obawiają się, aby okrę
ty US Navy nie poszły 
kursem pancernika „Po· 
tlomkln" .•. Lotniskowiec 
„Constellatlon" został 

niedawno wycofany s ćwiczeń 
bojowych, poniewat część zalo
ct odmówila wykonania rozka· 
zów na znak protestu pnec!w· 
ko dyskryminacji rasowej, 1130 
marynarzy odmów!lo powrotu 
na pokład, póki nie zostaną za
spokojone ich żiłdania równego 
t sprawiedliwego traktowania. 
Marynarzy skreślono z Usty za
log1 l ukarano. 

Kll'kB tygodnJ pr:tl!dtem na 
pływającym u wybrz~ Wiet· 
nam u lotniskowcu „Kitty 
Hawk'• orali na Jednyłn • woj
akowych tapkowców tak.te mla• 
ly miejsce starcia rasowe. 

Rasizm Jest Jednak tylko ct.ę
'clą problemu, który dziennik 
1,New York Times" określll 
mianem „kryzysu moralnego w 
•Iłach morśkich USA". Odcho
dząc w tych dniach ze stano· 
wtska &tównodowodzącego zjed· 
noczonych sil zbrojnych NATO 
na Atlantyku, admirał Charles 
Duncan utyskiwał podczas uro· 
czystej ceremonii pożegnania 
na 1,sabotatystów•• oraz na 

tych, którzy - według Jego palenie okrętu. Przed sądem 
słów - „wykorzystują flotę, Ja- staje także marynarz słuibY 
ko arenę do wystąpień prze· remontowej krążownika „Ran• 
ctwko s!lom zbrojnym 1 u~tro· ger", którego oskarżono o u• 
jowl Stanów Zjednoczonych". szkodzenie stlnlka okrętowegoj 
Admirał poln1ormował o próbie co w następstwie o trzy i pól 

miesiąca opótnllo wyjście Jed~ 
nostkl na wody wietnamskie. 

Żagiew 
„F orrestala" 
CKorespondencja 

i N. Jorku) 
j .•• .„ 

zakłócenia wyjścia w morze 
mającego operować w Azil J.>'l• 
łudnlowo-wschodnie! lotniskow• 
ca „Enterprise", o wzniecenie 
pożaru na lotniskowcu „Sal'a· 
toga" (trzy wypadki Amlertel• 
ne), o podejrzanym wybuchu 
na krążowniku 1,Newport 
News" (20 zabitych): 

W tym miesiącu rozpoczęłY 
•ię wojenne procesy polowe prze 
c!w marynarzom z lotniskowea 
„Forresta!", oskarżonym o pod-

W ubiegłym tygodniu sekr&O 
tar:i: do spraw marynarki wo• 
Jennej USA, John Warner, za• 
apelował do wszystldch swoich 
podwładnych o podjęcie Arod• 
ków mających na celu „ukró• 
cenie sabotażu". Toczą si• o• 
becnle gwałtowne spory na te• 
mat przyczyn powstałej sytus• 
ej!: niepopularnej wojny w Azji 
połUdn1owo-wschodnfej, raslz• 
mu 1 kwitnące.I we tlocfe nar~ 
komanli itd. 

Przyczyn 1est sporo t nieta.o 
two 1e będzie usunąć. Rzetelni• 
naplsal na ten temat „New 
York Times." w artykule z 11 
listopada: „Slaby (1uch moral• 
ny s!ł zbrojnych odzwlet'l:iedła 
jedynie nastroje w spolecz!!ń• 
stwle... Ani pieniądze, ant 
skomplikowana technika wo• 
jenna nie uczynią Ameryki sil• 
ną, J~ll wśród żołnl<:rzy l:>ę• 
dzie brak koleżeństwa, jedności 
i wiary w cel". 

G. G. 
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XXVI WP I mlslrzow11wa świata - nalwu:łnleisze 

Krajowa czołówka kolarzy przvjedzie na Wyścig „DŁ" 
- zapewnia szef wyszkolenia PZKol. W. Walkiewicz 

Od wczoraj przebywają w Łodzi przedstawiciele central
nych wlad:a polskiego kolarstwa, którzy przeprowadzają egza. 
m1ny końcowe ogólnopolskiego kursu instruktorów kolar• 
a kich, 
Korzystaj-c z teJ okasfl I poproslllśmy szefa wyszkolenia 

Polskiego Związku Kolarskleso - Wojciecha Walkiewicza 
o wypowledt na temat przygotowań polskJej czołówki ko
larskiej do przyszłorocznych Imprez międzynarodowych a 
takte najwairileJszyeb zawodów, które przeprowadzone będą 
w 1973 r. w kraju, 

- Do najpowatniejszych 1m· 
prez międzynarodowy<:!\ kolar• 
11klego sezonu 1973 nalety zali· 
czyć w pierwszym rzędzie XXVI 
Wyścig Pokoju, oraz kolejne mt-
11trzbstwa śwlata1 które odbędą 
się w sierpniu w okolicach Bar• 
celony w HlszpanU. 

aby stworzyć jak n~Jsilnlejsze 
ekipy, które z powodzeniem bę
dą walczyć zarówno na trasie 
majowej imprezy jak i na szo'
sach pod Barceloną. 

- Kto ma azansę na przyw-
4zlanle biało-czerwonych koszu
lek na te dwa najważniejsze za• 
wodyT 

wyścigów dookoła Algierii, do· 
okoła Anglii, a także wezmą 
udział w tradycyjnym Tour de 
l'Awenir we Francji. 

z imprez kraj.:>wycn, w kt6· 
rych weźmie udZ!ał cala polska 
czołówka kolarska pragnę wy
mienić Wyścig dookoła Polski 
oraz tradycyjny wyścig waszej 
gazety. Jut dziś mogę zapew· 
nić, te dołożymy wszelkich sta
rań, aby do Wyścigu Dziennika 
Lódzkiego wystartowall Jak je· 
den mąż - wszyscy uczestnicy 
XXVI WP I mistrzostw Awlata 
w Hiszpanll. Pragniemy, aby te 
zawody (zaliczane do najstar
szych l najpopularniejszych im
prez kolarskich w Polsce) wy
padły Jak najokazalej w 1973 r 
- roku jublleuszu 550-lecla lat-
nlenla Lodzi. I 

Rozm.: (Wrób) 

Jutro o godz. 18.30 

Gwardia - Turów 
Niezwykle atrakcyjnie zapo

wiada się dla wszystkich sym
patyków pięściarstwa w Lodzi 
i województwa Jutrzejszy dzień. 

:lak jut Informowaliśmy, w 
poniedziałek o godz. 18.30 na 
.ringu w Pałacu Sportowym od
będzie się rewanżowy pojedy
nek pomiędzy c:i:olową drużyną 
pięściarską w kraju, Turowem 
I łódzką Gwardią. 

Jutrzejszy mecz będzie dla 
bokserów Gwardii jeszcze Jed
nym, bardzo trudnym egzaml· 
nem w tegorocznych rozgryw
kach. 

Zdaniem fachowców, Wiele 
emocji, a przede wszystkim do
brego boksu powtnny przy
nldć pojedynki Kruka z Furą 
(na pierwszym miejscu bokse
rzy Gwardii) w wadze piórko· 
wej, Grzegorzewskiego z L. że· 
letniakiem (W lekkiej) oraz 
Flllplaka ze Stodulskim lub 
Bronickim (w wadze ciężkiej). 

z myślą o tych włunie za• 
wodach, zaliczanych do najWięk• 
szych impre:r: w amatorskim ko• 
larstwie światowYm, opracowu• 
jemy obecnie szczegółowy pro
gram przygotowad nuzet czo• 
lówkl kolarsklej. 

- l\łoźe kilka 1n.e161ów na 
ten tematT , 

- Trud.no wymienić Jut obec• 
nie którzy kolarze dostąpią za
•zczytu broo!enla barw Polski 
w Wyścigu Pokoju i na mi
strzostwach świata. Przed nami 
jeszcze długi okres żmudnych 
przygotowań. W reprezentacyj
nych zespołach znajdą się na 
pewno najlepsi zawodnicy. · Ze 
starego składu przeWidujemy Je
dynie udział Szurkowskiego l 
Krzeszowca. Pozostałych repre
zentantów wyłoni się po obo
zach przygotowawczych i przy
szłorocznych wyścigach między
narodowych i krajowych. Z 
pewnością sięgniemy po Wielu 
młodych, najbardziej utalen• 
towanych kolarzy. 

POLSKA-NRD 14 :& 
- Do przysi:Joroczn910 Wyścl· 

gu Pokoju przewidujemy powo
łać 16 najlepszych aktualnie ko• 
larzy, wybranych z całej lm"a
~oweJ · czQlóWki. Spośród tej 
grupy wytypowana ],?ędzle eki
pa na XXVI WP. 

Przygotowanie reprezentacji 
(również na wyjazd do Hls:r;pa• 
nil) powier?;yllśmy trenerowi H. 
J,asakoWi. Zrobimy wszystko, 

D·!isiejsze imprezy 
HOKEJ NA LODZISI l Hga 

:LKS - Podhale (Nowy Targ), 
w Pałacu SportQwym, 1odz. 17. 

TENIS STOLOWYI I liga 
Włókniarz - ROW (Rybnik), 
,ala przy ul. Zachodniej 58, 
godz. 10, Il lłga AZS - Siemia
nowiczanka, 1.11. Lumumby '4, 
godz. 10. 

- W jakJch imprezach przewi
duje si~ udział polskich kola
n:yT 

- Zgłoszeń do zawodów mię
dzynarodowych nadeszło już spo
ro. W których imprezach weźmie
my udział,' zadecydują fachow
cy PZKOi, mając na względzie 
przede wszystkim przyszlorocz· 
ny Wyścig Pokoju 1 mistrzostwa 
świata. 

Polscy kolarze wystartują na 
pewno do ml~dzynaroqowych 

W rozegranym wczoraj w 
Mielcu międzypaństwowym me· 
czu bokserskim (transmitowa
nym przez telewizję) Polska 
pokonała NRD 14 :6. 
Już przed meczem zespól Pol• 

Liga angielska 
Arsenal - Everton 1 :O 
Coventry - Sheffield U, 3 :O 
Crystal Pałace - Leeds 2 :~ 
Leicester - . Tottenham O :1 
Liverpool - Newcastle 3 :2 
Manchester C. - Manchester U 3 :O 
Norwich - West Bronwlch 2:0 
Southampton - Chelsea 3:1 
stoke - Birmingham I :2 
West Ham - Derby I :2 
Wolverhampton - Ipswich 0:1 
Aston Villa - Lutcm 0:2 
Blaokpool :::: Brll;tol CUJ 3 :O 

ski prowadz!t 2 :O, bowiem re
prezentant NRD w wadze mu
szej Gertenbach decyzją lelta
rza nie mógł stanąć do walki 
z L. Błatyńsklm. 

Pozostale punkty dla naszej 
drużyny zdobyli: Moruś, Tom
czyk, Szczepat\skl, Rudkowski, 
Sitkowski l Gortat. 

Dla NRD - Foerster (pokonał 
Zbyszewskiego), Spllskl (zwy
ciężył Rybickiego), Anders 
(wygrał !:1 ze Skoczkiem). 

Wezonjszy meC"Z byt jut 1ł 
z kolei spotkaniem bokserów 
obu państw. 

W trzynastu dotychczasowych 
roze1tcanych spotkaniach tylko 
raz zwyc!11tyla NRD, a dwa me
cze zakończyły si<: remisem. Po
zostałych dziesięć pojedynków 
wy11rali Polac~, 

Białynicki z karnego ustalił wynik spotkania 

·LKS-Pod hale 5: l {ł:l. 2:0. 2:0) 
Trudno odpowledzle<! Jedno• 

znacznie na pytanie: czy 4ro
dowy pojedynek pucharowy z 
Dynamo Welsswasser, miał de
cydujący wpływ na niezbyt 
wysoki poziom gry „Szarotek" 
w czasie wczorajszego meczu li• 
gowego z zespołem LKS. Fak
tem jest, że mistrz Polski nie• 
zbyt efelttownie zaprezentował 
się na lodowisku łódzldego Pa

• * • 
Naprzód (Janów) Legia. 

(Warszawa) 8:3 (1:0, 2:3, 5:0), 
GKS (Tychy) - KTH (KrYni• 

ca) 6 :2 (O :1, 5 :o, 1 :1). 
Polonia (Bydgoszcz) doznała' 

dotkliwej porażki z GKS (Ka~ 
towlce) 2 :10 (1 :1, o :5 l :4). 

Balldon (Katowice) - Pom<l'" 
rzanin (Toruń) 3 :4 (0 :1, 1 :1, 2 ::?) 

łacu Sportowego, przegrywając ---------------
pierwsze spotkanie z czerwono
blalyml · 1:5 (lsl, 0:2, 0:2). 

Nie było to zbyt emocjonu
jące widowisko. Zawodnicy 
obu zespołów wolno rozgryWl\11 
krążek. Gra ożywiła się nieco 
dopiero po uzyskaniu. przez 
zespól LKS bramki w 10 mi
nucie spotkania. Więcej dobrej 
gry I pomysłowych zagrań, 
trzeba bezsprzecznie zapisać na 
konto LKS. Najwięcej zamie· 
szania pod bramką Słowakie
wicza, którego w II tercji ra" 
stąpil Dąbrowski, robil plerw
dłY wyniki: 

Sporo roboty mieli sędziowie 
spotkania Kapolka I Sylwester 
(Katowice), którzy raź po raz 
zmuszeni byli studzić „zapal" 
do ostrej walki, poprzez Q.dSY· 
łanie co bardziej krewkich za
wodników na przymusowy „od
poczynek". Wystarczy dodać, 
że goście ;,zarobili" 11 wyklu
czeń, a gospodarze 8, nie Il· 
cząc dwóch 10-minutowych wy
kluczeń GtJr)>ańskiego 1 Wio• 
darczyka). 

Te smutne raczej momenty 
spotkania zniwelowała, zdaniem 
przybyłych do Pałacu Sporto
wego sympatyków hokeja, efek
towna bramka zdobyta z kar
nego przez Btalynlcklego, na 
dwie sekundy przed końcem 
meczu. 

Bramki uzyskalł dla gospoda
rzy: Stefaniak - I (21 t 58 
mln), Wasiak (10 mln.), Dzlę· 
glelewskl (36 mln.) i Blałyntcld 
(z kąrnego w 59 mln.). 

Pla iPodhala Kac"' (,13 mln.), 

I liga koszykówki 
kobiet 

Mistrzynie Polski, koszykarki 
LKS pokonały wczoraj w Gdań
sku zespól miejscowej Spójni 
81 :59 (41 :30). 
Najwięcej punktów dla LKS 

zdobyły: Marcillliak - 29, Kac.z~ 
marow 18, Strumillo - 12. 

• • • 
W po'Zostalych spotkaniach ~ 

dly wyniki 
Polonia (Warszawa) - Wlsla. 

(Kraków) 58 :62 (21 :34). 
Derby poznańskich zespołów 

AZS I Lecha zakońOZYło się WY• 
:niklem 58 :63 (33 :29). 

Olimpia (Poznań) - AZS (War" 
sza wa) 64 :61 (33 :31), 

Zwycięstwo Anilany 
Wczoraj odbyły się tylko ł 

mecze ekstraklasy pilki ręcznej 
męże?zyzn. 

Zespól szczypiornistów lódz· 
klej AnUany zwyciężył w Gdań• 
sku mlejs.cową druiynę Wybr2e~ 
ta 17 :16 (6 :7). 

Lider tabeli Sląsk (W!'ooła'W) 
wygrał w Opolu z tamtejszą 
Gwardią 24 :22 (14 :13). 

W pozostałych spotkaniaoh pa
dły rezultaty: 
Pogoń (S:z~zecln) - Pogoń (Za.O 

brze) 16 :16 (a :12). 
Sparta (Katowice) - G.r1,1nwald 

(Poznań) :>.3:18 C.LUtO), 



____________________________________________________________________ .............. 

(Pokończenie ze str, 1) 

(Dokoflczenle u str. 1~ 
nla głów zabitych wrogów, Po• 
dobno co ważniejsi • nieb posła· 
dają po kllkadzle1ląt takich ek•· 
ponatów, Do tej pory nJe dało 
Ilf) w szczegółach rozpracować 
receptury tero okrutnego „za· 
biegu". " 

Znęceni wysokim! zarobkamJ 
(amerykaflscy turyści płacą za 
autentyczną Zl\Suszoną głowę od 
50 do 100 dolarów) handlarze 

. coraz częściej ryzykują l wy• 

wali 1Zum podobny do dżwlę· 
ków wydawanych przez skrzyd· 
la Ibisów, lec!łcych nisko nad 
powterzchnJą rzeki. Ich twarze 
były białe jak kamienie na jej 
brzegu, A osadzone w nich 
oczy przerażały mnle. Bez przer• 
W'J' płonęły ogniem„. 

.„Balem się zawsze kiedy zbll· 
tall się do mnie biali. czułem 
wtedy zawsze przykrą woń bi· 
jącą z Ich ciała. Myślę, że mol 
ludzie nie śmierdzą w ten spo• 

tacza przykład tragedll młodego 
czowleka gór, który zapragnął 
poznać •wiat białych: Otót DAJ• 
pierw nauczył się on czytad I 
pisać Pe.> hlszpaflsku, następnJe 
zdał egzll.mln na prawo Jazdy I 
udał się na zarobek do Limy. 
Nasz bohater jednak nie zna• 
lazł pracy, więc szybko powr~ 
clł do swej rodzinnej wloskl. 
Być może żyłby do tej pory, 
gdyby nie jego opowieści o 
wielkim mieście I o tym co W 

Większą potęgą w Europie, dziś także Jest waż
nym elementem kulturotwórczym w zespole 
narodów. 

- Muszą to być jednak odkrycia tak:te spek· 
ta~ularne, takle o których mówi się wśród lu• 
dz1 prostych„, 

cie wystawy fresków 'I Faras w naszym Mu• 
zeum Narodowym. Niech pan popatrzy Ile tej 
sprawie poświęclla miejsca „Frankfurter Allge
meine Zeitung" - cztery szpalty: prawie po• 
łowę kolumny dużego formatu. A ile uwagi 
pośwlęclla tej sprawie nasza prasa?! Oto tro· 
chę dziwny stosunek do osiągnięć własnej 
nauki .•• 

Jak nas widz~ ... 
- „.RównJeż spektakularne, choć nie zawsze 

mają one taki charakter. Odkrycia te skłania· 
ją społeczeństwo do cenienia własnej kultury. 
Nasze odkrycia znajdują w społeczeństwie -
z całą świadomością użyję może trochę para
doksalnego określenia - znacznie większy res· 

I 
pons, niż u administracji. Archeologia śródziem
nomorska odoaje także olbrzymie pożytki na· 
tury politycznej. Stykamy się z szerokimi krę· 
gaml ludzi prostych I jeśll potrafimy wzbudzić 
w nich szacunek, zaufanie I przyjaźń do nas -
wiadomość o tym rozchodzi się w krajach 
arabskich błyska wicznle. 

Zysku emy wielkie zaufanie także lecząc na
szych robotników I Ich rodziny, Mój asystent 
dr Stefan Jakobielskl jest od lat znany w Su
danie jako „Doktor Stefano", I to nie tylko 
w l!'aras, ale aż w Chartumie. 

- Gdzie Pan Profesor upatruje tródeł takie
go stanu rzeczy1 

- Wydaje ml stę, te my Polacy cierpimy na 
pewne kompleksy. Jednym z nich jest zawiść.„ 
Jest ona tak duża, Iż moim zdaniem należa• 
łoby Jeszcze raz zbadać dzieje upadku pań· 
stwowoścl polskiej także pod tym kątem. Jeden 
z pańskich kolegów, którego bardzo cenię, pi
sarz I dziennikarz Kazimierz Dziewanowski na
pisal w jednej ze swoich książek, że w Polsce 
jeden drugiemu zazdrości pogrzebu •.• 

- Skąd slę to bierze, Panie ProfesorzeT 
- To jest nasza narodowa wada, która wszak-

że nie występuje u zarania naszych dziejów, 
w epoce piastowskiej. 

1. 

sób, Biała skóra budzlla we 
mnie wstręt. Taki kolor mają 
zmarli Jivarosl„. 

„.Początkowo stawlalem sobie 
pyta11ie: - Dlaczego biali prag
ną wytępić Jivaros? Wydawało 
mi się, że przygotowują ze spo· 
kojem moją śmierć, ale przed 
zabiciem chcą mnie upodobnić 
do siebie. I rzeczywiście zmu· 
szali mnie do mycia się białym 
tłuszczem, Pocierałem sobie nim 
nawet oczy aby stały się Jaś· 
niejsze, Jak u niektórych bla• 
łych". 

prawlają się do Jlvaros. Po po
wrocie opowiadają o lowracb 
głów pełne fantazji, tajemniczo· 
ścl I kolorytu legendy, Niektó· 
re z nich cytowaliśmy nawet 
niegdyś w naszej gazecie, Dzi· 
siaj zaś posluchajmy co o bia· 
łych sądzą dzicy Jivarosl, żyją· 
cy jeszcze w okresie epoki ka
mienia łupanego. Relacja ta po· 
chodzi od Jivarosklego chłopca, 
który został przez białych 
schwytany, przewieziony następ· 
nie do wioski Tena (wschodni 
EkWador) I tam po dłuższej akii· 
matyzacji oraz nauczeniu się 
języka hiszpańskiego podzielił 
się swymi wrażeniami z dzien· 
nikarzami: Większość jednak Indian nie 

W 
pierwszych dniach nle może zaaklimatyzować się we 
rozróżniałem głosów męs- wspólczesnej cywilizacji. Pracu-

nim widział. Indianie uznali 10 
za ohydnego kłamcę nasianego 
przez. białych latyfundystów I 
wykluczyli ze swojej społeczno• 
ści. Samotne tycie w Andach 
oznacza zaś - głód I !imler~. 
Dlatego też słynna w całym 
świecie peruwiańska reforma 
rolna polega nie tylko na roz· 
dziale ziemi, ale równie:t na 
zmianie mentalności tutejszego 
chlops·twa, które w 95 pr~'1. 
skłacla się z Indian, 

O 
czywl§cle1 mlędz1 po
szczególnymt plemionami 
indiańskimi są często 
większe różnice kulturo• 

Kilka lat temu zwrócono ml uwagę na arty
kuł zamieszczony w jednym z bardziej zna
nych angielskich tygodników, którego autor 
ostrzegał, Iż lstnleje wielkie niebezpieczeństwo 
penetracji komunizmu za pośrednictwem misji 
prof. Mlchałowskiei;o. Dziennikarz twierdzi!, że 
posiadająca starą kulturę zachodnioeuropejską, 
zrozumiatą dla ludzi np. w Afryce, Polska jest 
pośrednią drogą, którą komunizm dociera do 
krajów arjjbskich. 

Czasem pojawia się tet niewiara, te możemy 
czegoś dokonać, coś mieć wartościowego. Pa• 
miętam. że nasJ uczeni długo powątpiewali, czy 
obraz Leonard':! da Vinci „Cecylia Galleranl"1 
znajdujący się w Muzeum Czartoryskich w Kra
kowie jest pędzla samego mistrza. Dopiero au
torytety zagraniczne rozstrzygnęły ten problem.„ 

- Panlto Profesorze, w przekonaniu opinii 
publicznej Schliemann - to odkrycie ruin Troi; 
Carter I Carnarvon - odkrycie grobu Tutenk• 
bamona.„ A Michałowski?! ••• 

'

' kich od kobiecych. Wy• jący ponad 30 lat wśród Indian 
dawały mi się one jed- LI 

nakowe. Chodząc biali powodo::_· __ p_e_ru_w_ia_n_· s_k_l_c_h_k_s. __ g_ę_z_a_p,_r_z_y_·----------------

we, obyczajowe, a nawet antro• 
pologiczne niż między poszcze• 
g6Inyml narodami rasy białej. 
W jednym na og6! są podobni 
- ·w odnoszeniu się do białych. 

- Badania _archeologiczne wymagają Jednak 
nakładów finansowych.„ 

- Sumy nie są wielkie. Przynosimy zaś kon· 
kretne, materialne zyski, w postaci zabytków 
jakle otrzymuje Polska. Dla przykładu: war
tość eksponatów galerii sztuki Faras otwartej 
niedawno w Muzeum Narodowym w Warsza-

- W świecie oceniają, że moim największym 
odkryciem jest katedra w Faras ze wspaniały-
mi freskami. Ten <pektakularny sukces przyć-
mił trzy lnne wielkie odkrycia dokonane niemal 
w tym samym czasie; odkrycie teatru antycz
nego w Aleksandrii, odkrycie nieznanej świą· 
tyn! Totmesa III w Deir El Bahari m. In. ze 
wspaniałymi reliefami I posągiem faraona -

1 
wie, opłaca nam na sto lat wszystkie nasze 
badania archeologiczne. 

- Czy jednak mając tyle pilnych potrzeb, 
musimy kupować dzieła sztuki? 

- Kupujemy w Polsce dzieła sztuki I muslmy 
Je kupować. Kraj, który poniósł tak straszne 
straty w dziedzinie właśnie zabytków podczas 

w okolicy gdzie od 50 lat działały Inne misje 
archeologiczne. Wreszcie wykopaliska w Pal- , 
myrze: odkrycie nieznanego typu grobowców 
zmuszające do zmiany poglądów już ustalonych 
przez naukę w tej sprawie. Wykorzystaliśmy 
te rezultaty jako podstawę dla .publikacji na
ukowych, magisteriów, rozpraw doktorskich, 
nawet habilitacji. 

I 

okupacji hitlerowskiej ~ jeszcze w 1945 roku, 
kiedy mieszkaliśmy w piwnicach, odbudowy
wał Stare Miasto. Musimy więc zabliźniać rany 
w tej dziedzinie. 

- Powiadają, że odkrycie archeologiczne jest 
rezultatem zarówno doskonałego rozeznania na• 
ukowego problemu i terenu, jak też przyslo• 
wiowego luta szcz1;ścia.„ 

- Badania archeologiczne pozwalają także, 
przypomnieć lub odkryć zapomniane technolo· 
gie, rozwiązania techniczne.„ 

- To ma niewątpliwie także duże znaczenie. 
Dla przykładu: dzisiejsza technika kamieniar
ska nie pozwala na wykonanie takiej roboty 
jak okladzlna wielkiej ptramldy Cheopsa, któ
rej to okładziny szczątki pozostały u dolu. Bar
dzo wiele możemy się uczyć od starożytnych 
techników I inżynierów, zmarły niedawno ar
chitekt I geolog, mój współpracownik pan Ko
ziński udowodni!, że koordynacja transportu 
rzecznego z wylewami Nilu podczas budowy 
piramid byla optymalna lepiej tego nie 
można byJo zorganJzqwać •• , 

- Wielokrotnie prostowałem · pogląd o !ucie 
szczęścia. Moim zdaniem odkrycie archeolo
giczne jest rezultatem bardzo sumiennego ro
zeznania naukowego. Trzeba znać swój !ach, 
Nigdy nie prowadzę wykopalisk w miejscu, co 
do któreg'l nie jestem całkowicie pewny, że 
można w nim boś ciekawego znaleźć, 

- Wobec tego czego możemy oczekiwać · w 
bieżącym sezonie wykopaliskowym? 

- Pól roku życia I nerwów zabrało ml zor• 
ganlzowanle w Muzeum Narodowym w War· 
szawie galerii Faras, zwołanie naukowego zjaz
du i zależenie międzynarodowego stowarzysze
nia naukowego „Society for Nublan Studies", 
którego pierwszym prezesem wybrano mnie. 

- Funkcjonują dwie teorie, .Jedna łlVlerdzl, 
Iż osiągnięcia cywl!lzacyjne ludzkości są wynl· 
klem ewolucji I wiekowych udoskonaleń. Dru· 
ga zaś utrzymuje, lż wiedza ta została nam 
dana przez przybyszów z innej planety. Wy
świetla się aktualnie w Polsce film pt. „Wspom· 
nlenla z przyszłości" oparty na kslą:lkacb nie· 
jak.Jego von DiinJkena.„ 

Wykopaliska toczą się aktualnie w Aleksan .... 
drl1, skońezyl się · sezon na Cyprze 1 w Palmy
rze. za kilka dni rozpoczynamy prace w Deir 
El Bahari, gdzie nasza pracownta konserwa
cji zabytków odbudowuje wspaniałą świątynię 
królowej Hatszepsut. Podejmujemy angielsko· 
-amerykańsko-polską ekspedycje: do Kassr Ib· 
rrim w Nubii Egipskiej. W styczniu ruszają dwa 
stanowiska w Sudanie, w Dongo!a 1 Kadero. 
Potwierdza się wersja starożytnego geografa, 
który przekazal nam, że Dongola była wielkim 
miastem. Wykopaliśmy już dotychczas trzy 
monumentalne budowie ..• 

I - Jako uczonemu mnie nie wolno nawet o 
tym dyskutować. Dopók1 nie będziemy mieli 
materialnych archeologicznych dowodów, do· 
póty np. w sprawie zaginionych cywilizacji jak 
Atlantyda, będziemy niedowiarkami. 

- W jakim to jest rejonJeT 
- Wielkiego znaczenia nabiera więc sprawa 

upowszechniania rzetelnych badań naukowych 
w dziedzinie archeologii. Także dlatego aby 
dawne kultury l cywilizacje mogły wzbdgacać 
nas.„ 

- Między trzecią 1 czwai:t11 katarakt11 nllo-
wą. Te wykopaliska oddałem już mojemu ucz• 
niowi, doktorowi Stefanowi Jakobielsklemu.„ 

- Doktorowi Stefano1 
- Poruszył pan sprawę, która szczególnie w 

naszym kraju stanowi Jeszcze ważny problem 
czekający na rozwiązanie. Jednym z wielkich 
wydarzeń w sk'!l.U ml~dzynarodowej było otwar-: 

- Tak. Prowadzi on te prace calkowicle sa• 
modzielnie, konsultując się ze mną, · 

Rozmawia!: J, POTĘGA 
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N 
a skutek ustlnych I nieustannych 
próśb oraz nalegań wywiadu bry. 
tyjskiego wzmożono w Polsce 
akcJe „rozpracowania" Peenemtin-
de. W krótkim czasłe „T2-As", 
czyli Roman Trager, dostarczył 
- oczywiście okólną drogą i z za. 
chowaniem wszelkich ostrożności 

Inżynierowi Kocjanowi szkic wyspy 
Uznam, ten zaś w postaci mikrofilmu 
przekazał informację Anglikom. 

Dowódca lotnictwa bombowego RAF, 
Air Chief Marshal sir Arthur Harris, o· 
sobiście dopilnowywał przygotowań do 
przeprowadzenia nalotu na Peenem!inde. 
Ze względu na wielkie skupienie nie
przyjacielskiej obrony przeciwlotniczej 
zdecydowano. by wykonać jednorazowy 
masowy nalot, jak najbardziej skoncen
trowany w czasie. Poza tym, aby zmylić 
przeciwnika i uśpić jego czujność, za. 
stosowano nader sprytny manewr. Właś
ciwy nalot na Peenemiinde poprzedzono 
kilkoma mniejszymi wyprawami na Ber
lin, tak wyznaczając trasę bombowców, 
by wiodła ponad wyspą Uznam. W fen 
sposób przyzwyczajono obroni: pr_zeciw· 
lotniczą Peenemiinde do częstych noc
nych przelot6w maszyn bombowych, któ· 
re - do tej pory - nie wyrządzały żad. 
nej krzywdy zakładom doświadczalnym. 

Operację zaplanowano szczegółowo. 
Eskadry samolotów „·Pathfinder", w sile 
65 dwusilnikowych „Mosqnito" o pręd
kości dochodzącej do 600 kilometrów na 
godzinę I zabierających do 18-00 kllogra· 
m6w bomb. miały zlol,talizować cel I !I· 
znaczyć go za pomocą specjalnych „choi
nek", czyli kaSl(aclOWYCh rakiet na $pa. 
dochronikach, W pięć minut później poja
wić się miała nad Peenemiinde główna 
slla bombowców, blisko 600 czterosilniko
wych maszyn, I w przeciągu 45 minut 
dokonać dzieła zniszczenia. Silą tą do
wodzić miał Master - Bamber, rodzaj 
„dyrygenta•· powietrznego - pulkowrtik 
John H. Searby, Od jego rozkazów, wy
dawanych nad samym celem, zależaJo, 

gdzie spadnJe ogromny ładunek 1 9:1'7 OOO 
kilogram6w bomb. 

Sir Arthur Harris, zanądzlł przeprowa
dzenl11 dwóch operacji. Pierwsza, pod 
kryptonimem „Hydra", byla właśchvym 
nalotem na Peenemtlnde. Druga, nazwa
na „Whitebalt" (potrawa ze smażonych 
młodych rybek), była dywersją skiero
waną przeciw Berlinowi, „Whitebait" 
miała być przeprowadzona nJeco wcześ
niej, by odciągnąć nad Berlin niemieckie 
nocne myśliwce. 

11 sierpnia 1943 roku o god.ztnfe 20.00, 
pierwsze samoloty „Pathfinder" oderwa. 
ły się od pasów startowych. O godzinie 

21.00 wystartował Master - Bomber. Tllż 
po nim wyszła w powietrze główna sila 
bombowa. 

Nalot przeprowadzony miał byd w 
trzech, następujących tuż po sobie fa. 
lach. Bombardować miano przede wszy
stkim osiedle naukowców 1 personelu 
technicznego, potem hale fabryca:ne i bu
dynki zakładów doświadczalnych, 

A na czym polegał 6w fortel RAF, o 
którym wspominaliśmy poprzednio? 
Chodziło o dywersyjną operację „ White. 
bait", Otóż wys.lano nad Berlin tylko 
osiem samolotów „Mosquito", Gdy prze· 
leciały one nad wybr-.teżem Bałtyku 
I skierowały się ku sbołicy Trzeciej &ze. 
szy, sztab lotniczy odcinka Mitte (Sro· 
dek) w Berlin.ie, wraz z dow6dcą, gene
rałem pullrnwnlkiem Herbertem Weisem, 
doszedł do wniosku, Iż w ślad za jedno
stkami „Pathfinder" podążą do Berlina, 
większe grupy bombowe. Poderwano w 
powietrze ponad 200 noc.nycb myśliwców 

l skierowano nad 
ósemce „Mosquito", 

Bertinj pneclw;;; 

Nad stolicą Rzeszy zapanowało niesa
mowite zamieszanie. Dziesiątki hitlerow
skich samolotów kręciły się bezładnie w 
poszukiwaniu nie Istniejących przeciwni
ków. Natomiast obsługa przeciwlotnl· 
czych dział, stwierdziwszy, Iż nad Berli
nem znajdowały się setkl maszyn, ale 
nie stwierdziWS!ZY Ich przynależności, o
tworzyła huraganowy ogień do wszyst· 
kiego, co tylko w pobliżu przelatywało, 

Rzecz lnteresująca: w Arnhem w HO· 
land.li kwaterował sztab generała poru
cznika Josepha Kammhubera, dowodzą
cego tą częścią przeciwlotniczej obrony 
terytori6w podległych Niemcom. Właśnie 
on powinien był decydować o rejonie 

dzlalalnoścl nocnych myśllwców, Ale w 
chwiU, gdy dwie setki hitlerowskich sa
molot6w bezładnie kręcily się po niebie, 
:w sztabie Kammhubera przerwały si~ 
wszystkie dalekosiężne połączenia, odci
nając generała zarówno od stanowisk ob
serwacyjnych, jak I od jednostek pości
gowców. Dopiero po wojnie wyszło na 
jaw, Iż w bunkrze Kammhubera dwaj 
Niemcy dzlalall na korzyść... angielskie
go wywiadu, Wyjaśniło to zagiiilkę 
przerwania połączeń w decydującej 
chwili. 
Część hitlerowskich myśliwców zorien

towała się wreszcie w sytuacji I bez roz
kazu popędzlla nad Peenemiiud nad 
którym luny widoczne już były z wiel
kiej odległości. Piloci c1 zdołali przybyć 
nad właściwy rejon Jeszcze na czas, a 
raczej nieco po czasie. W wyniku ich 
akcji zestrzelonych aootalo łO ciężkich 
bombowców RAF. 

I jeszcze jl!dno: na niemleck!m lotni
sku Brandenburg-Briest lądowało niemal 
jednocześnie około stu nocnych myśliw-

• 

(Dokończenie ze str. 1) 

C 
hoć sezon turystyczny 
już minął, to na Wawe
lu wciąż wluać sporo 
wycieczek. Przeważają 

oocol<rajowcy. Widzę kilka Hin· 
dusek, które ze zdumieniem 
przyglądają się dziwnym, uzbro
jonym wojakom. Grupa Ros.Ian 
stoi na dziedzińcu zamkowym 
1 półgłosem komentuje zaskaku
jące widowisko. 

Zwiedzającł ctego dnia Wawel 

Foto - A. Wach 

ców. których paliwo było na wyczerpa
niu. Pilocl !ądowałi bez rozkazu I zezwo
lenia generała Kammhubera, ciągle usl· 
!ującego uzyskać połączenie z podległy
mi mu Jednostkami, Mimo bezustannie 
wystrzeliwanych czerwonych rakiet, za· 
kazującycb lądowania, mimo gorączko
wych I wprost rozpaczliwych wysiłków 
naziemnego stanowiska dowodzenia my
śliwcy schodzili w d61, nadlatywali je. 
den na drugiego, aż wreszcie sklębill się 
na pasie startowym, w niesamowitej ko
lizji. RozbitQ na tym nieszczęsnym pasie 
ponad trzydzieści samolotów! 

Nalot na Peenemfinde, zakońca:yl się 
wielkim, chociaż nie całkowitym, sukce
sem. W ośrodku rakietowym zniszczeniu 
uległo 50 spośród 80 budynków, Jedna 

z dwóch wielkich h,al produkcyjnych zo
stała uszkodzona, druga natomiast 
niestety - pozostała nietknięta. Najbar
dziej zniszczone zostało - według pia.nu 
- o'iedle naukowców t techników, W 
nalocie zginęło og61em 735 osób, z tego 
178 pracowników naukowych J technlcz· 
nych. Zabity .został między innymi ko· 
mendant woJslwwy zakładów doświad
czalnych Peenemiinde, generał major 
Chamier-Glyczinski, utracili życie dwaj 
czol1>w; w'półpracownicy von Brauna, 
do I, tor Walter '.l'biel I nadinżynier 
Walther. 

Na wieść o klęsce w Peenemllnde Hit
ler dostał ata~u turll. Zażądał natych· 
miastowych szczegółowych raportów ł, 
oczywlśeie, ukarania winnych. Ofiarą 
wścielaości fiihrera stal się szef sztabu 
Luftwaffe, generaJ pułkownik Hans 
Jeschounek.u 

•y W NASTĘPNEJ „PANORAMIE" 
„KONIEC LATAJĄCYCH CZAROWNIC"• 

mają dodatkową atrakcję. Eld• 
pa filmowa pod kierunkiem Je• 
rzego Hoffmana realizuje tu ko• 
lejne sceny „Potopu". Reżyser, 
operator I asystenci wybierają 
komnaty I przedpokoje, w któ• 
rych rozegra się kilka drama
tycznych scen z Kiejdan 1 Tau• 
rogów. 

Ustalono już, że wawelskle 
komnaty kurdybanowe będą 
w filmie komnatami kiejdański• 
ml wtelklego hetmana litewskie• 
go Jat)usza Radziwiłła, zaś bia
łe komnaty gobelinowe będą 
taurogskimi l!iomnataml Bogu-
ala~a. ' 

Trafiamy ns dzień tzw. oswa; 
janla się z wnętrzami. Jerzy 
Hoffman oma~la z kilkoma 
aktorami I grupą statystów sy
tuacje, które następnego dnia 
bc:ctą zanotowane na taśmie tll· 
mowej. Teraz zaslada w . pięk
nym fotelu za stotem (na zdję• 
ciu), na lctórym stoi zabytkowy 
glob•Js I leżą stare papiery, 
W tej komnacie będzie gabinet 
wielkiego hetmana lltewski~go, 

Jutro zajmie tu miejsce 
Władysław Hańcza, ubrany 
w „strój szkarłatny polski, 
spięty pod szyją ko·sztownyml 
agrafami" I jako Janusz Radzi
wiłł, wykorzystując naiwność 

1 oddanie Kmicica, odbierze ad 
niego przysięgę na wierność at 
do śmierci. Tu również przyj
mie pułkowników: Wołodyjow
skiego, Skrzetuskich I Zaglobę, 
którzy potem okrzykną go zdraj
cą ojczyzny, 

Póki c„, reżyser i,Potopu'1 

wciela się w różne postacie fil· 
mowe, chodzi po nleWielkleJ, 
pięknej komnacie, opiera się 
o marmurowy kominek z her· 
bam! Wazów w sali „Pod Pl.a· 
kami", projektowany I wykona
ny w początkach XVJJ wieku 
przez Ambrożego Meazzi. Każdy 
szczegół, ruch 1 gest są tu waż· 
ne, Ustalić trzeba dokładnie, 
gdzie umieścić · krucyfiks, na 
który przysięgnie Kmicic, czy 
Radziwlll ma stać z pucharem 
w ręce, czy siedzieć za stołem, 
którędy mają wejść jego wierni 
pułkownicy Ganchot i Cha..; 
lą.rnp. 

Trwają ożywione dyskusje 
t lektury scenopisu. Operator 
Jerzy Wójcik wnosi do koncep
cji reżysera różne popra wkl, 
Omawiają obaj. które fragmen- , 
ty sceny zobaczymy potem na 
ekranie, w dużych zbliżeniach, a 
które w planie ogólnym, 

Następnego dnia tllmowa ma
china znów pójdzie w ruch.„ 

Przed opuszczeniem planu pro· 
szę Jeszcze Jerzego Hoffmana o 
wyjaśnienie jednej sprawy. Mimo, 
że obsada „Potopu" znana Jest 
Już od dawna, na temat roll 
Oleńki krążą wciąż poczt.1 pan· 
toflową. rozmaite plotki. w tzw, 
środowiskach mówiło się, że 
lUałgorzata Braunek roli tej 
jednak nie zagra. Teraz więc 
':'orzystam z okazji i proszę re. 
zysera o autorytatywną wypo• 
wiedź., Mówi Jerzy Hoffmari: 

- żeby przeciąć wszystkie 
spekul,acje stwierdzam, że rolę 
Oleńki Billewiczówny grała, gra 
1 grać będzie Małgorzata Brau· 
nek. Dotychczas nakręcono z nią 
Już poważną część zdjęć w ate• 
ller - zresztą wypadły bardzo 
dobrze 1 lnteres11jąco. Dalsze 
sceny z p. Braunek będą kon
tynuowane tutaj, na Wawelu, 
M. In. spotkanie & Kmicicem 
w Kiejdanach. 

A. H, 
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U młynarza Marcina 
Jest tam piękna dziewczyna 
Starosta się dowiedział 
Do młynarza posłać dał 
Idź, młynarzu, do pana 
Bo jest pilna posłana„. 

W hutach 
idzie 

, 
a znac go boso .•• 

~ ·::::-~::::::~~=·::::::;:::::, 
• Instytutu Geriatrii - słynnego ośrodka zwalczającego objawy starze- • 

Ili ni a. Jeśli jedn.ak nawet dzięki preparatowi „Gerovital 'H-3" prof. dr Ili 

1

.

11 

Any Aslanowej jest w tak wspaniałej formie, to i tak można mu po· 

1

•

11 zazdrościć. Ponad 70-letni emerytowany inżyn.ier, nie chce słyszeć 

1

•11 o zasłużonym wypoczynku. Gdy tylko nastaje wiosna, inż. Dubrawa. 

1

•

1

, 

opuszcza stolicę i wyrusza w stronę Litoralu - rumuńskiego wybrze· 
• • 

Ili 
ia, na spotkanie turystów z całego ~wiata, odwiedzających coraz Ili 

liczniej rumuński brzeg Morza Czarnego. 
• • 

1 aorr@S!f} I 
Ili popularyzacja Utoralu, odslanlanle przed nla pełne turyst6w, lnł, Dubrawa 1twłerdzlh • n przybY$zaml Jego urok6w, nie zawsze „Tak 1amo nowoczesne I komfortowe hołele za· Ili 
• wldOOZJlycb puy powierzchownych staniecie w przyszłym sezonie tu, gdzie teraa 

I~ 
kontaktach - to Jedna s głównych rośnie ta trzcina. Kawałek zdziczałego, 1lęgaJ11• 
puJl p. Dubrawy, Drugim hobby są cego a:t do morza nleutytku, zostawimy tu na 
spotkania z PolakamJ. Starszy pan jest pamJątkę po przeszłości - wszystko Inne oczył- • 

włr6d Polak6w korzystających z usług tury- cimy i zabudujemy. Na słońce I przyjemne Ili 
• stycznych krajowego . biura noszącego od ru- urlopy jl!'llt koniunktura. Ludzie z całego liwla· 

• entów polsldch biur podróży zachęcić do ima· ciągniemy tu z Dunaju wodę, by tę glebę przy. Ili 

muńskleJ Riwiery nazwę „Litoral" - najpopu· ta chcą tu spędzać wakacje, chcą Jeść wspanła· 
larniejszym przewodnikiem. Nikt tak jak on le winogrona, wyrosłe tak jak te hotele na • 
nie potrafi zawsze trochę ~grymaszonych kll· dawniej nieuprawnych terenach Dobrudży. Dziś Ili 

wnm1m11n111111n11nm mm11n1111111111ummm aklej, nikt tak umiejętnie nie potrafi zaintere· Niedawno Jeszcze nikt nie wierzył, te będą tu 

Ili 

kowania oryginalnych apecjał6w kuchni rumuń· atosować do rodzeula brzoskwiń l w.inorośll. 

•·- --ii 1ować tywiołowym bardzo Jeszcze :ływym fol· tak wspaniale owocować najlepsze odmiany • 

I 
5 klorem regionów rumuńskich I przelionać te śródziemnomorskie tych owoców. Nikt nie wie- li( 

W Pols'ce przemysł młynarski przerabia rocznie około 6,5 mln ton • „ do ko1acJ1 zam1ast herbaty 1epieJ Jest pić wino rzy1 tai.te, te nas1 archltekc1 będą budowa.i = „ z winnic Murfatlar, Cotnar lub Tirnave, Pan ośrodki wypoczynkowe nie gorsze od ty.eh, 

zbóż, wyprzedza1'ąc pod względem wartości produkc1'i nasze cukrow· = Ili Dubrawa zna wszystkie wydanenla hlstoryczne, które turyści znajduj'\ na sławnym Lar.uro• 
: które złołyły się na dobrosąsiedzkie i emocjo- wym Wybrzetu, • 

. e nictwo. Młynarstwo jest jedną z najstarszych gałęzi przemysłu rolno- =- nalne więzy międi;y narodami Polski l Rumu- Nasz przyjaciel Int. Dubrawa; dobrze BDa Ili 
• =Ei • nil, nigdy te:ł nie rezygnuje z prośby o zaśpię_- politykę gospodarczą swego kraju, w za'kre• 

= • aldeb pleśni", żadna z grup tej prośbie oczy· munll odnotowałam w pamięci krótką wia· 
•
iii spożywczego, a proste uriqdzenia do wytwarzania mąki znane były Ili wanie „cudownych chwytających za serce poi~ sle turystykl Jesieni!\, Już PO powrocle z Ku-

!! W CZaSaCh najdawniejszych. a wUcle nie odmawia. Tak więc, który Z Polaków d&mość z nasre1ro d-ziennlka radiowego. •111 
ii! = zetknął się na rumuńskim wyb~eiu z wytraw- Brzmi.ala ona: „w pobliżu Konstancy rozpo-

ftDHmHi;:~;;~:~~;~ ~:f4~[~~)~j!."•!.i~:~ ~~:[§;~ń~~~l-~lll ;;1;4~=· eo;i~;~;·e ' ~ 
których specjalnymi bi· Prawdziwego kunsztu 1 znaJo• wet owe kolo palczaste - pler· 1•11 

. J11kaml ucierało się zbo• mości młynarskiego rzemiosła wowzór dzisiejszego kol• zę• 
te na mąkę. Trudno też okreś- wymagała obróbka prosa na ka• batego, miało, zamiast trybów, Jeszcze nJeru przemlen:y Pocll\giflDi aa.moto· t:v•ll\ce młe}so. Ma on być pt1>wy na Pl'Z7-
llć, kledy wybudowano pierw• szę jaglaną. Młynarz musiał tak kolki dębowe. •111 tem lub autem I tya. kllometr&w, by odwiedzić a:r.ły rok''. Nasz pr~odnik nle rzucał ał&w 
szy wiatrak i plerwszy młyn młyn pędzić, aby do worków Do dziś przetrwało wiele 1 ten ciekawy dla pn:ybyuów nie tylko • powo• na wiatr. • 
wodny. zyemunt Gloger w „En· sypały slę maleńkie, żólc.lutkla b d du mlękkleco plaałl:u l ciepłej WOdy Marea Ne· zs lat temu, turystyka rumumka 1.1lala do 

111 
~~~lpy~dyll w~~4;~~01!!~~:klp~~:~ ~~!f:Z~ bky~sz!;łe, :~~rŚ~ad~r~~~ ~<;rca ~t'h~· z~~~~lbz~.ld~n:ta~ • a~ll~;:J~ w reallstyeznych łl:ategorlaeh ekono- :i:isc:~S:śC:i!:: kr:,1!~a N:o~~b:et:1e~czJ~~: 

nowlą ginące ,uż za yt bu· 111 mlcznych stało si• dsł• tak pwwazechne, te po· hotel w Mamai, Jedno sanatorium oraz hotel 
ne były bardzo wcześnie we ski. Trzeba więc było zdejmo· downtctwa przemysłowego. dzlwlaJąc Jakleł ;enne, odrębne walory lnneco w Eforii - „zaspokajały" obok kwater prywa-t- • 
Włoszech, później pojawlly się wać Jeden z młyńskich kamie· Niektóre z nich, na przykład kraju, z kt6ryml ch„tnle zapoznaj• slę _ oczy. nych potrzeby tych, którzy latem przyjeżdtall _ ... 
w Niemczech I u nas. Na popar· nl, właśnie spodek 1 zamiast w Brodni PaJ•cznle Zaciszu „ „ -

, „ , wl$cle nie za darmo - obywatele Innych tam wypocząć 1 kurować się. Jest to Jut 1!1- Ili 
cle tel tezy Gloger powołuje się niego umieszczano duźy krąg koło Piątku, tub teł 1tojące • państw, zastanawiamy 11„ caraz Ja.k "w uc~"- storia, któr• nie najchotnieJ w RumunU się 
na pochodzenie słowa młyn, któ· gllny, która winna być tłusta 1 przy drodze - Piotrkowa do „ " ..,., „ „ • lll śliwy kraj te skarby natury, kultury czy do· wspomina. Obecnie dzl„kl zdecydowanej zmla· 

» re po włosku pisze się: muli· wilgotna. Kilka razy w czaslP. l..odEI, motna byłoby wykorzy- robkU. ~weaio poU-ałJ wyJi:or.iyital! 4la dal· nle polttyki w tej dz~dzlnl.e, istnieje w RU· 
• no, a po niemiecku mulin. Tak dnia młynarz posypywał glinę stać dla celów turystycznych. uego rozwoju. munll 149 mieJscowoścl turystycznych 1 uzdro• • 

czy owak młyny znano bardze> solą I skraplal wodą mówiąc Byłyby na pewno niemałą at- Rumunia nie Jest krajem, w którym nowoczel• wiskowych, które nie tyllco dysponuJą ności'l ~~ 
dawno temu, co zresztn wynika chłopom, te sól sypie specjal· rakAJ• Ale Jak do tAJ pory • "' ' „. ~ ~~\ nie zorsanlzowana turystyka Jako sal11t l'OllPO· 118 tys. m, lejsc w hotelach, wlllach, bungalo· 
ze starych zapisków I kronik. nie, aby cl nie mu~lell pótnlel nic się w tym kierunku nle ro· darkl ma dawne tradycje . .Jest to Jedna.k kra!, wach _ zawsze gotowych na przyjęcie tury-
Z tych śladów wiemy, te np. sollć jagieł. Jak wiadomo, sól bl. A. nkoda 
w roku 1149 niejaki Pakosław byta wówczas dość droga. • który 1 doświadczeń lnnycb, umie korzy11tać. atów (108 tys. na samym wybrzeźu). Zabe2-
darowal komuś mlyn wraz ze Wśród mlynarzy panował) MACIEJ' ZDZIENICJU Rumuflskle wybrzete Morza O&ame10 Uczy 245 pieczono aleć najwat.nlejszycb usług, których -~

1 wsią Dobrzą. Mlyn ceniono tet rótne zwyczaje, Ponlewał • km, W tej chWill za;ospodarowany komplekso- dziś oczekuje za granica\ turysta szukający 

więc wyźej nit. wieś. w 125a r. dolić często zdarzało slę, te ten Ili wo I przyst050wany do poweb turywtów o rót- odJ>ręt.enla. Buduje slę nadal sieć nowoczesnych 
Bolesław Wstydliwy zezwolił i ów młynarz t.yjąc w doslat• nych wymaganiach i mot.lłw°'clach platm.lczyc)l Unii komunikacyjnych, ksztalcl personel dla 
łaskawie na budowę młynów ku popadał w pljaństwo 1 tra· jest pas około 100 km. Obok najbardziej zna- hotelarstwa I gastronomii, którego nJedooitatek • 

po obydwu stronach rzeki Ni· cił młyn, gospodarstwo 1 środki nych na rumuńskiej Riwierze kurort6w Mama!, bardzo Jeszcze w usługach daje się we zna.ki. Ili 
dy. Długosz zaś wspomina, te do tycia, Istniało prawo herber• • Eforii I MangaJU, Jak grzyby po deszc.zu wY· W pięcioleciu 1966-70 r. państwo przyznało 

w 1279 r. mieszkańcy Elbląga gł. Zubotaly młynarz, 0 którym Ili rosły w ostatnich latach nowe uzdrowl8ka. Ja· na rozwój bazy materialnej rumuńskiej tury-
we młynie szukali schronienia m6wlono, te szedł obuty, ale dąc SZOS!\ od Konsta.ncy na południe Dobrudty styki S miliardy lei, z czego 2/3 na rozszerze-

przed poganami w czasie na• zostawia! łlad bosej stopy, bo • 

. f!:~:;t~~1:~~i:~ 2t~~q)~~ 
1

1_.

1

1

1

1 IU'fi~lł, Uf„, ftf~łb~fłl.61ł~ l
1

1

1

1

1 

nazywania młynów przetrwał do posiłek. Nigdy nle odmawiano„. ... • ""'„„ ~ • ..,.. .._, .... 
dziś - nleclaleko Wieruszowa Gdy młynarz-włóczykij szedł 

jest na Prośnie stary młyn Me· dalej, nigdy nie wolno było PY· 
sznary, będący niegdyś wtasno- tać, czy Idzie w dól wody, bn • mija się Je jak mlenll\Ce &lę korale nanizane na nie bazy noclegowej o SZ tys, miejsc, zabez· ~ 

sklch. Ostatni właściciel młY· wiedź; - „Tylko g... Idzie z miejscowości nazwać „perlą na4 perły", tak na zakup samolotów, statków, auto~arów i in· dclą zamożnego rodu Urbań· wówczas padała dumna odpo· Ili sznur długiego naszyjnika. Trudno którąś z tych pieczenie gastronomii, handlu I rozrywki, a 1/3 li 
na w Mesznarach - Leon Ur· wodą". Moźna było bowiem lśl! są wyrównane w swych urokach. NEPTUN - nych środków transportu turystycznego. 
bański żyje do dziś I mówi o albo w górę albo w dól rzeki. • osiedle zbudowane w stylu rumuńskim - pel· W bieżącym 5-leciu zaplanowano zwiększe· 

wlelowlekow In Istnieniu mly· Były taltże Wlafraki, któr• 
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ne domków, Jak z piern.llta. JUPITER ze swy- nie w Rumunll bazy noclegowej o 93 tys. • 

tar nie zniszczył tu tradycji cal stawiać w miejscach ubo- („Atlas", „Olymplc", „Capitol"), położone na turystyczne „Karpat!" współpracuje z nów mesznarsklch, żaden po• jeszcze w XVII w. Salskl pole• ml lł·plętrowyml hotelami o dumnych nazwach miejsc (na samym wybrzetu Sł tys.). Biuro Ili 

młynarskich - na miejscu po· gtch w wodę. Staw)ano wlatr9· skraju malowniczej zatoki kąpielisko „VENUS", 400 biuram.I I organizacjami turyatykl śwlato-

ptzedniego młyna stawa! nowy ki kotlaki i holendry. Koźlalt • oraz w tej chwili najdalej odległy od Konsta.n· wej. Coraz szerzej rozwija się dzięki temu • 
I dopiero teraz chyba zakończy stał na pionowej belce umles?.- Ili cy SATURN - stanowią katdy dla siebie świa- międzynarodowa kooperacja, w wyniku której 

111 
słę epoka młynów w Meszna• czonej w tzw, stolcu. Do tel tek, Jaki w toldetach nazywany Jest „rajem wspólnje buduje się wiele nowych obiektów 
rach. Ten, który jeszcze stoi belki umocowana była mączni· wakacyjnym turyst6w•', nad morzem i w górach, a kredyty spłaca się 

Już nie pracuje, niszczejąc po• oa - poziomy dźwigar utrzY• usługami w stosunku do zagranicznych tury· 
v.:ou od deszczów i mrozów, a mujący całą konstrukcję wla• • Niewiele przesadzb p, Dubrawa przepowiada- stów. W 1971 r. odwiedziło Rumunię 2.700 eys, • 

także m!l!onów korników, to· traka. Cały budynek mógł bY~ Ili jąe, te te właśnie miejscowości będą niedługo turystów. A nie Jest to Jeszcze kres zamiarów Ili 
czących belki i wiązania. obracany dyszlem w kierunku konkurować z wielkimi liwlatowym.1 Riwierami. tego kraju w rozwijaniu przemysłu turystycz· 

Henryk Lankamer w l..ęczy• wiatru. Wiatraki typu holender- Budowane SI\ przez rumuńskich architektów nego, Rumuni zapatrzyli się na kraje, które 
skach jest teź potomkiem sta• sklego miały tylko ruchoma I budowniczych w zadziwiającym (podobnie z usług turystycznych uczyniły Jedno z poważ. 
rej młynarskiej rodziny osiadłej górną !=Zęść wraz ze skrzydła· •
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zresztą Jak nowy port w Konstancy) tempie. niejszych :tródel wpływów dewizowych. Wizję • 

tu, nad Krasówką od kilkuset ml. PokazuJl\C nam supernowoczesne centra han- tę, jak widać z powodzeniem realizują w prak· Ili 
lat. on sam zaczyna! praktykę Skrzydła wiatraka osadzonA dlowe, nocne bary, baseny ze 1lodką '\\!'odą, tyce. 
w młynie swojego ojca w wie· na wale poruszały kolo palcza- kawiarnie, restauracje - jeszcze w końcu wrześ- M. KRAJOWNA 

ku 12 lat. Już wtedy poznał ste, które za pomocą cewy • • 

wszystkie tajniki zawodu, prze• przekazywało ruch na wrzecio- Foto A. Wach I •=•=•=•=•=••~•===•=•=•=•=r 
kazywane z pokolenia na poko· 
lenie. I chyba dlatego młyn na 
Kx:asówce jeszcze pracuje. 

• • „ 
- ·„Przed laty wiele zale:!:alo 

od umiejętności młynarza - O· 
powiada Lankamer - ale naj· 
ważniejszy był kamień mlyń· 
ski. Musiał być odpowiednio po• 
row<1ty, z· nacięciami, aby mą· 
ka dobrze schodziła. Naj)epsze 
kamlenle młyńskie to byty tz}V. 
francuzy, robione z kwarcu. 
:Rcblli też kamienie z trachitu, 
granitu, bazaLtu 1 piaskowca, a 
byli specjaliści, którzy potraflll 
skleić kamień młyński z ka· 
walków skały", 

_N_0 P_isa_1 _M._0_0b_r0__,ń: Sałari +§a lari +§a lari 

Odpowiednio sporządzone ka· 
mienie pracowały w urządzeniu 
zwanym koszem. Dolny kamień 
zwany spodkiem, stal nierucho
mo, a . obraca! się tylko górny 
kamień, nazywany biegunem. 
131egun poruszany był strumie· 
niem wody za pośrednictwem 
cewy, kół palczystych, walów 
no 1 kota młyńskiego. Najsli· 
niejsze były kola nadslębrne, 
to jest takle, na które· spływa
ła woda z góry.„ 

Praca młynarza nie była lelt· 
ka. Nie znano wówczas elewa• 
torów 1 chcąc uzyska~ lepszą 
mąkę, trzaba było na plecach 
wnosić na górę, do zsypu ra· 

P 
o dw6ch tygodniach nie
przerwanej harówki przy 
montowaniu, obsłudze i de
montażu naszej wystawy w 
Dar-es-Salaam (Port Pokoju), 
nareszcie mamy trzy dni 
dobrze zasłużonego odpoczyn-

ku. Przed nami perspektywa małego 
„safari", które obiecali nam urządzić 
w głębi Tanzanii nasi agenci oraz za
przyjaźniony z nami, agent PLO w 
tym porcie, Hindus z Goa. 

Pierwszy odcinek względnej drogi do 
Morogoro, wynoszący około 250 kilo
metrów, przejechaliśmy szybko. Kło· 
poty zaczęły się dopiero za tym mia
stem, na stusiedemdziesięciokilome
trowym odcinku z Morogoro do Mbu
yunj, gdzie mieliśmy 1boczyć do 
plan.tacji sizalu na nocleg i otrzymać 
dwa terenowe „landrovery", 

' DZIENNIK ŁODZKI M 27& <755ił 

liśmy na miejsce, z wielu poprzed
nio chętnych do spania pod namiotem, 
zostało już tylko dw6ch. Pozostali, 
przestraszyli się pokaźnych rozmia
rów mamby, którą jeden z naszych 
samochodów przejechał na drodze, a 
która być może miała gdzieś w po
bliżu swoich krewniaków. Noc, po 
uprzednim dokładnym sprawdzeniu 
miejsca i okolicy gdzie rozbiliśmy na
miot, minęła spokojnie, bez myśliw
skich wrażeń. Rano słońce ujrzeliś
my później, ponieważ na wschód od 
pl~tacji gdzie się zatrzymaliśmy, roz
pościerało się pasmo krótkiego łań
cucha górskiego, tak charakterystycz. 
nych dla tej części Afryki gbr wyspo
wych, Plantacja leżała na wysokości 

około tysiąca metrów nad poziomem 
morza, natomiast na.jwyższe szczyty 
otoczone wiankiem chmur, sięgały 
dwóch tysięcy czteryshi metrów. Za
bY.4<>waniLa plantacji :maidował.v iit w 

środku ciągnących się w trzech kie
runkach pól, pokrytych jak okiem 
sięgnąć, dorodnymi agawami sizalu. 

Po krótkim posil:ku ładujemy się do 
landroierów i niedługo zatrzymujemy 
się na pozycjach wyjściowych do wiel
kiej przygooy. Kilkakrotnie w przy
drożnych trawach zrywały się do u
cieczki całe stada dzikich perliczek, 
które stąd wywodzą swój rodowód. 
Jeszcze przed dotarciem na m1eJsce 
wid~imy z daleka wielkie stada anty
lop, pawianów i kilka żyraf. Tuż przv 
drodze, stoi na jednej nodze oparty o 
dzidę Masaj. Ubrany w długi czarny 
strój ipasterz, tkwi nieruchomo jak oo
sąg 'Przy małym ognisku. Zdawać by 
się mogło, że Masaj śpi i nic nie po
trafi ścląginąć jego uwagi. Jest to jed· 
nak tylk-0 pozór, ponieważ nikt i nic 
nie skłoni tych nomadów Wschodniej 
Mryki !io te&o, aby cha<:iai na chwilę 

stracili kontrolę nad powierzonym leli: 
pieczy bydłem, o które dbają bardziej 
niż o siebie, a którego kaida sztuka 
posiada imię i własną osobowość, a 
Masaj zwraca się do niej jak do czło
wieka. Niekiedy w polu widzenia uka"! 
że się ozdobiona całymi zwojami rniP• 
dzianych drutów ko.bieta masajska lub 
mała dziewczynka, którą dawnym 
zwyczajem udekorowano zwojami na
szyjników i grubymi, drewnianymi 
kołkami, które rozpychają małżowinQ 
uszną do monstrualnych nieraz r°':• 
miarów. W czasie krótkiego postoju 
na skraju wsi zamieszkałej prze.z lud
ność należącą do plemienia GOGO, 
„nasz" Goańczyk dobijał targu z miej. 
scowym przewodnikiem Murzynem, 
który miał nas poprowadzić do zna. 
nych sobie miejsc łowów gdzie &po
dziewano się z.naleźć stada antylop. 

Wy:i:Yinn.a sawanna afrykańska, clci 
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Jesień paryska iego roku jest wyjątkowo chłodna; Jui zacJynajq zacinać zimowe desz• 
cze, wszyscy zgodnie twierdzą, ie lata też prawie nie było. Ale jakby jakaś dobra ręka 
kierowała układem pogody, już od szeregu dni weekendy są przepięknie słoneczne. 

Kto nie opuszcza miasta, udaje się metrem, samochodem a nawet i pieszo do parków 
i lasków Bulońskiego i Vincennes. Stare,· piękne drzewa na wielkich przestrzeniach zachwy• 
cają wszystkimi odcieniami rudości, żółci. Pachnie wilgotną ziemią, opadłymi liśćrni, $ia· 
nem„. Na jeziorach pływają łódki. 
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W Dzielnicy Łacińskiej po nadsekwańskich bulwarach snują się tłumy spacerowiczów~ 
Kawiarenki na bulwarach Saint Germain, Saint Michel, wypełnione po brzegi, nQ tarQ• 
sach miejsca zajęte. Mnóstwo turystów, słychać wszystkie języki świata. 

Grubą. kolejką wlewają się do Luwru zwiedzający, inni podziwiają .widok z ogromnego 
dziedzińca pałacowego na Tuileries, Plac Zgody z obeliskiem luksorskim, Pola Elizejskie 
ai do Łuku Triumfalnego. 

/ 

Pisze i ilustruje 
Wacław Kondek 

D 
o}a.zd do Plzv la-twy, póttoraj god:z-fmv 
pociągtem „wszystkie tu są .PQS>P!eSZ'ne", 
Więc po przyjeździe pro§ci u.bko wg pta· 
nu powędrowaliśmy do tej szawneJ ktrz!l

weJ wieży, o której krąży kwwal, jaik to jq 
Polacy prostowaU w ramiach m~e
(10 konkurs-u rozpt.sainego na Jej wwrostO<uXi· 
nie. Po drodze ero niej jecJm,aJcże ZboczvtUm11 
nieco; za,raz u mostem 114 Arnie na Merca-i>o, 
~ we UMZ.y.stko co lto jedz.enta. m<neu alt 
llla.qpa.trzyó, a. Więc w owoce W8%eLl:iego rodza.
tu. fru~ cU ln<U"e, w górv os~ryg, kra.bów, ol• 
mtornic ł wszetk<tch ryb, k<tó<re tyi;q w Adna.
*Vku; w aina.nasy, wim.ogrona gra.pefru~ty łttd. 
ł jcikid ta.kle s.zyszeczki, oliwki itdl P~I· 
ti gmy tedy za-kupy i już .rpacerkW711 ero kaUt
dry, do owej staJumeJ krzywej wieży, kt6ra. od 
wieków Ju'ł Plę przewraca i chl/'ba na!Pra.wd• 
fię nigdy nie wywali, . mimo że cl(Wl4 krq:tą 

po Je; k>rużga:nkach setki tu;ryst.6w, • W/Ida.Je , 
~C. te 14da. chwUa. Się „wykopyu;tnte••. 

eda k4tedf'a. z btaiego TMrml#'U pocfo!mie jdc 

wt8tG. ł ba.pt'l/'SterłitDm z ti,iU. Plęk<na, ~ta. ł 

wirtworna. roma.ńszczyzna. cudot.tm• b-rązow. 
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~z.nie roma.ńsk!s Mzwt. A romań~ 
I 

tu t.o flie ta polska, uboga ł prolc1'!Ltka., lecz 

wvkwlmbn<i o kZll-$yc1'n:ych podz.lalach. Propor• 

tje .tq tu tak w.spa.niale, u ogrqmm,y gmach 

WV<faje 1!ę lekką plamą z bi.a.lej koronki. Za nl4 
baffls>terio z ka.zaLn!cq Andrea Pl8alno rytą ta 

mannurze. Wewnątrz pllinuJący Włoch co c~ 

1a k/.a.&kal w dwnte a.by rozgadain4 w.rv1c1 8l!ę • 

ucf.sz!M - ł gdy M8ta.wala. ctna •Pt.ewal bair• 

dlzo pięknie - a gł-Os mlal wspa>nlaly. Cudo1.0-

na. tUoustl/lka 8J)Otężniala JerJQ lpiew do moctl 
orgainóto. 

ealy ten. MChitalctonlun11 INJ)Ól biehi11clł, po
Jervtv od ~ do góry 1wtwmi4mkami, wvtuo• 
wainv ·~ ft4 rcSto~ ~lej Pr.11N6n• 
nł pokrvtej .oozlo'l0ł4t lllaonq mtwaiwq. Sioc.llZlle

JUmy ta.m długo, bo ł '1Xl'kóJ be:e .amochodów, 

<C'!na., przenneit, ł wleje ctepty wlemz<yk. Jed

Wmv w1inogrona po,pa,Wv.jąc t.o na walącą .tlf 
11Mżę to na kaitearę, to M baipty.sterię. 

Gdy Jwt Jai1oo tako Mpooiębtlmy, z powrotem 
7'u dworcowt. Po drocl<ze ma.Leńki, mf.stemy, 
mo-rm-wrowy k-Ośc!ó~k Ma.rta del Splin.a. Im'lll 
e~ - ted: pła'ańczyka ł dalej nad Arnem, 
(a f'Zeka. 1ll/ltM Jen ciemna., pro-wie CZ<l1r114, nie 
zi.elona Jaik we F!oreru:j!) aruga chteza San Pa.
ok> Ri,pa. d'A1'1W. Ale chiuso - bo sjesta po
ludn!Qwa. - więc %'1WWU siedalelUmy i popa-try· 
waliśmy M fq.sadę to dt1Chu ma.rząc, a-Oy n.Mn 

otwarto drzWi. Bo po romańskiej fasad~ie spo
d'Z'lewaJ.iśmy a!ę mteresującego wnętrza. Ata 
nie otw11>rto. 

Dzieci tVf,l«J ł ~et nalala. na ptacu 
prz.Y'ko§clebnym w Jl~ rozrzuca(ląc opadle z 
6n~ Ulcte. 

A u wtecz6r się zb!f.t4l talęc dobrnęUśmy na 
konilec do dworca. ł znaLeź!Umv się w aomu 

t.o MaCZlf w naszym S-Oggl.om.o. Miel!.łmy n.i 

_tfzi.łf4J d.oAó węd>r6wek, a.le PQn4os!o na..s Jeszcze 

w ~; ogląd~ ośwletlcne tolibryny i;,klepo

we pe:me damskich ctuszk6w. Damski ciuch ma 

ię nf.e:po;1ętq wlaśoiwoló, te kona.jącą 1U11Wet zę 

.zmęczenia kobJ.eU:, patra.fi ostro posta.Wió na 

nogi I łOOCfek!e ożywió. 

w pogodną niedzielę Pary! nawet stalym mteszkadcom 
Wydaje się inny, pelen dziwnego uroku. 
Dzień powszedni wypełniony prac11, pośpiechem, bala~em 

wielkiego miasta, rzadko daje możliwość spokojnego wej
rzenia w otoczenie. A tu nareszcie cichnie szum samocbo· 

. ·dów, znikają normalne korki, ulice wydają się szersze, 
mniej zaśmiecone. Nad Sekwaną pojawiają się wierni ry· 
bacy, cbociaź trudno wyobrazić sobie, że jakaś ryba mo· 
głaby przeżyć w teJ zanieczyszczonej rzece. Kloszardzi po 
zimnej nocy przespanej gdzieś pod mostem, na chodnikach, 
gdzie przez otwory metra płynie nocą cieple powietrze, 
teraz grzeją się na ławkach. Twarze mają czerwone, nie 
ogolone. Rozpinają grube palta, odwijaJ11 szaliki, z kiesze· 
ni lub tobolków, wyci11gają zawinięte w papier Jedzenie, 
dużą butelkę zwykłego wina. Najczęściej w pojedynkę, ale 
są I pary, Jest wśród tego dziwnego społeczeństwa wiele 

kobiet. Często na zimę zdobywają sobie dziecinne wózki 
w których wożą swój dobytek, jakieś stare kołdry, ubra· 
nla. Pachn11 trochę ziemią, trochę piwnicą. Nie interesuj11 
się prawie nigdy „normalnymi" ludźmi, ale są też tacy, 
którzy manifestują swoj11 niechęć do otaczającej Ich cywi· 
lizacji, nie robiąc nikomu krzywdy, wyglaszają cale tyra· 
dy przeciw samochodom I ich posiadaczom, prze<ihodzą 
przez jezdnię w najmniej oczekiwanym miejscu I momen
cie. z pewnością ich ulubionym siedliskiem są brzegi Sek· 
wany, ale teraz zie czasy nastały - większość dawnych 
spacerowych wybrzeży została przebudowana na ekspreso· 
we ·trasy samochodów. Nawet pod mostami mkną, buczą 
auta. Niewielu jest żebrzących wśród kloszardów, cz,sto 
zdarza się, że proszą o papierosa lub też o konkretn11 su• 
mę na kupienie chleba czy wina. Krążą legendy, że jest 
wśród nich wielu zamożnych, wręcz bardzo bogatych, któ• 
rzy porzucili konwencje, obowi11zki, życie w trybach spo• 
łeczedstwa, które coraz bardziej oddala się od c.7Jowleka 
Ja.ko Jednostki. De Jest w tym prawdy? Nikt chyba do· 
kład.nie nie wie. Faktem Jest, te „zwykll" ludzie odnósz11 
1ię do nich, Jeśll nie z szacunkiem, to z pewnym zrozu
mieniem, pobJa:taniem. Stanowl11 część stalą, nieodl11czn11 
ullcy w wielu miastach francuskich. A może są tacy, któ• 
rzy zazdroszczą im ich swobody? Dziwne miasto. 

Wszyscy zgodnie twierdzą, :te Paryż to stolica 8wlata. 
Od wieków wielcy l mall ścl11gal! tutaj aby spróbować 
1wycb sil - muzycy, poeci, pisarze, malarze, naukowcy 
wszystkich narodowości. Po niektórych zostały pomniki, 
po Jnnycb tablice paml11tkowe, o JnnycJl zapomniano. Mia· 
sto, w którym niknie każdy na wstępie l wyi)lywa Jeill 
Jest naprawdę silny. 

Bit czym IEadzlwlć, Jdll historia na pt'>testrzenl wieków 
hołubiła, upiększala I rozpieszczała. Paryża nie mo:tna pod· 
bić, on łaskawie pozwala się kokietować. 

Btąd ptyni' w 8w1at nakazy 
ostatniej mody, elegancji, pod· 
czas gdy parytankl stosuJ11 si~ 
do niej tylko gdy im napraw
dę odpowiada. I gdy wszędzlł' 

moda maxi bila rekordy, tu
taj dziewczyny skracaly stare 
mln!. Modne jest absolutnie 
wszystko, dlngle, krótkie i śre· 
dnie, spodnie, sukienki, włosy 
proste 1 fryzowane, peruki. 

Co wygodnej noszone ładnte 
I z fantazją - wygrywa. Ta· 
jemnica słynnego wdzięku i 
elegancji paryżanek polega 
głównie na niezwykle staran· 
nym doborze dodatków do u
brania, doskonałym makijażu i 
wielkiej dbałości o linię. A mo· 
7.e także na ich glębokiej ko
biecoś ci , w tym najbardziej 
tradycyjnym pojęciu ko· 

' -

Sa#ari+Sa#ari~Sa#ari Salari 
złudzenia przypomina park z wysoką 
soczystą trawą i rzadko rozsianymi 
drzewami i krzewami. Wygląd tego 
parku i widocznych doskonale pasą

cych się na niej stąd różnych gatun
ków antylop oraz pawianów jesit tak 
sielski, że sprawia zupełnie niepraw
dziwe wrażenie. Wydaje się bowiem, 
że znajdujemy się w środku giganty
cznego ogrodu zoologicznego, w któ
rym rozsądny dyrektor zadbał o 
wszystko; o scenerię, zwierięta, dobrą 
1 obfitą żywność i o pogodę. Jedynie 
mijane co jakiś czas wybielone kości 
i wiszące na niebie jak latawce na 
uwięzi sępy przypominają nam, że na 
tej wyzłoconej słońcem wyżynnej łą
ce, toczy się nieustanna walk.a na 
6mierć i życie, o przetrwanie. I że obo
wiązuje tutaj nieubłagana zasada: 
wszyscy słabi, powolni i niedołężni, 
niech porzu<'ą wszelką nadzieję prze
~wania. Pocz~tkQWQ y.jr~eli~y mamę 

żyrafę z o połowę od niej mniejszym 
żyrafiątkiem. Przestraszone naszym 
ukazaniem się zwierzęta uciekały szyb
ko kołysząc się przy tym w biegu jak 
dziecięce konie na biegunach. Dość 
liczne stado dużych antylop gnu, rów· 
nież w porę uciekło 5POd lu! naszych 
trzech strzelb, z których jedna przy. 
pominała kalibrem działko przeciw
lotnicze. Dopiero zajechane znienacka 
stadko pięknych antylop impala wsta
wiło na miejscu swoją ofiarę. Był to 
koziołek wielkości dlużej sarny, z pięk
nymi długimi rogami. o pełnej gracji 
sylwetce i dużych wilgotnych oczach. 
Trafiony śmiertelnie wzibił się w górę 
wydając rozpaczliwy krzyk pr.zeraże
nia, przekoziołkował się l po chwili 
dobity znieruchomiał. Stadko oczywi
ście pierzchło, a sawanna ożywiła się 
na chwilę uciekającymi zwierzętami. 
Muszę przyznać, że inaczeJ sobie wyo. 
br~e~ ~f!!ri. Yf, 9becnyc~ .w~un-

kach, kiedy uzbrojony po zęby czło
wiek dosiadł jegzcze samochodu, pro
ceder taki trudno nazwać polowaniem 
lecz zwykłą jatką, której często jedy
nym celem jest chęć pochwalenia się 
jakiegoś snoba przed znajomymi i u. 
wiecznienia swojego „bohaterstwa" n&. 
zdjęciu, dla potomnych. Polowanie z 
samochodu, który w dogodnych wa
runkach może osiąg.1ąć na sawannie 
szybkość osiemdziesięciu kilometrów 
na godzinę, n~ daje żadnych szans 
ucieczki U1Patrz0111emu zwierzęciu. 

Po „sławnym polowaniu", bupem 
mojego aparatu fotograficznego padło 
parę zdjęć, z których kilka było dość 
ciekawych. Na drugi dzień, nasze za. 
miary dotarcia z okolic Kilosa dalej 
na zachód w kierunku Iringa i jeziora 
Rukwa udaremnił deszcz, który zmie
nił laterytową „drogę główną", w śli

&ki, peł~!! ~q;i;_ę_~ ~F-akt .•. Prób~ę t~gq 

mieliśmy zaraz z samego rana, kiedy 
spotkaliśmy dwie duże ciężarówki, 
któr e po zderzeniu, zatarasowały zu
pełnie drogę. Ryzyko objazdu miejsca 
wypadku sawanną było przy użyciu 

na powrót samochodów osobowych, 
zbyt duże, ponieważ groziło b utknię
ciem w śliskiej mazi lub uszkodzeniem 
samocho dów. W ten sposób powstała 
myśl powrotu do Dar-es-Salaam nie
wolniczym szlakiem, który jeszcze kil
kadZ'i esiąt lat temu wiódł od wielkich 
jezior do Tab-Ora, a następnie przez 
Dodomę do Morogoro 1 małego mia
s teczka nad brzegiem Oceanu Indyj
skiego Bagamojo. W ten również spo· 
sób udało mi się zobaczyć małe senne 
miasteczko, w którym przebywał 
przed laty nasz w ielki pisarz Henryk 
Sienkiewicz i gdzie znajduje s ię jedno 
z najbardzei j niezw;y'kłych muzeów 
świata, muzeum niewo!nictw~, 

bleco~cl1 której s1it nłe ~ 
dz11. Wcale nie znaczy to1 h 
emancypacja .jest tu 1labaH 
niż gdzie illdzlej, ale przvwt•· 
zanie do modelu rodziny, 'lllP 
którym .._mężczyzna lCJi :t)'W!• 
clelem, aiow!ł domu, stro!lłl ałl• 
nlejsuu jest widoczne nawet 
wśród młodych w.nowoczeanfCIS 
małżeństw", a kobieta dumna 
jest ze swej roll tony, soap~ 
dYnl1 matki. .~. 

Można zaryzykował ł'lr!efol 
dzenle, te w dom11 deeyduJt 
kobieta 1 że udział piel bnyd
klej w pracach domowych l•• 
stosunkowo niewieUQ. Do mlł~ 
czyzny należą wszystkie •pra• 
wy administracyjne, finansowe, 
podatkowe, samochodowe, 1tz•J• 
mowanie się polityki\", Jednym 
słowem wszelkie tunkcje repr9'! 
zentacyjne. 

Wolna sobota t nJedztet.; • 
Ue nie wyjeżdża 1!ę za mia•te; 
przyczyniają się wielce do U• 
trzymywania kontaktów towa• 
rzyskich. Takie rótne niedziel• 
ne obiady daj11 doskonalą oka• 
zję do popisania siit aztuq ltu
llnarną, która we Francji sze
reg razy może rzeceywijcia 
pretendować do miana •złuld. 

Przy jedzeniu nie nalety "• 
śpieszyć, c:i;ynno§ó ta Jeat bar• 
dzo istotna i dobór potraw, 
który począwszy od przysta
wek poprzez danie główne, ,..,. 
łaty, sery, deser, owoce, 1kł11• 
da się na niezwykle logiczny 
łańcuszek, ma no celu dol"" 
dzenle żołądkowi • Jednocze ... 
nym uwzględnieniem Jego mo• 
żllwości trawiennych. Bardzo 
watn11 rolę odgrywajll dobrze 
podane wina, które podkreśla· 
ją, wydobywaJ11 prawdziwe za
lety spożywanych potraw. I!'°" 
silek francuski ma na celu nie 
tylko zaspokojenie podstawo~ 
wej potrzeby organizmu, Ile 
dostarczenie przyjemności. Od• 
bywaj11 się wtedy rozmow„ na 
wszystkie możliwe tem11ty1 
troszkę polityki, plotek, o dz!~ 
ciach, o ostatnich chorpbach, 
oczywiście I o Jedzeniu, jak to 
przy obiedzie. 

Potem przy dobrej tawoe t 
koniaku można jeucze poga~ 
wędzić, poogląd11ć telewlz!,. l 
tak zbliża się wieczór, alba 1e• 
śll by! to obiad wleci1>rnY, to 
noc nadchodzi, gośclę sobie Idą 
zaprosiwszy jeszcze gospodarzy 
tym razem dQ siebie, jeszcze 
trzeba będzie zaproszenie PO• 
twierdzić, bo a nut coś ni•• 
przewidzianego wypadnie. 
Cóż, w takle dwa woln!ł l!nł 

warto by poza telewizją ,,za• 
żyć" Innych rozrywek kllltu„ 
ralnych. W teatrach są w nie• 
dzielę spektakle południowe: 
można bY pójść ale trzeba bY 
się śpieszyć z obladen), chyba, 
że bilety są już · od m!esl11c11 
zamówione; wieczorem o 19.30 
to znowu późno się kończy, 
Do kina na dobre filmy w cza• 
sle weekendu trudno dostać d~ 
bre miejsca, a pójść na zły nie 
warto, bo przecież Jest telewi· 
zor. A poza tym, prawdę mó• 
wiąc czy nie lepiej posiedzied 
w domu? 

A jednak muzea są pełne, do 
Luwru, Orangerie czy Jeu de 
Paume kolejki, podobnie na 
wszystkie nowe wystawy w Ma• 
łym I Wielkim Pałacu. na do• 
bre koncetty trudno o bilety, 
Jesień to okres wielu prernier1 
doskonałych spektakli, francu• 
skich ! zagranicznych. Trzeba 
było staczać prawdziwe hltw;r 
o miejsca na „Sen nocy let„ 
niej" w reżyserii Peter Brooka, 
grany przez Royal Shakespeare 
company, czy też. na „odśwle• 
żony" program Marcela Mat• 
ceau. 

s11 ludzie, którzy l!O oaru 
dniach spędzonych w Paryt11 
odważają się wydawać sąd7 
nie tylko o mleśc!e1 ale 1 o Je• 
go mleszkańcae,h, a przecleł 
nawet najwięksi poeci 1 pisa~ 
rze nigdy nie zdołali, ani nie 
usiłowali zaszufladkować 1 pod~ 
sumować n• zawsze 1wolc!I 
obserwacji. 

Jest to miasto niezwykłe ..,. 
ten kto się z tą opinii! nte 
zgadza - dowodzi, że spędził 
jakiś czas tutaj, ale nie było 
mu dane żyć tu n ap r a w<\•· 
Dlatego cokolwiek o Pary:ti.t 
napisać, zawsze będzie to wl~i
ka impresji subiektywnych, Ja!C 
wszystkie I trocht chaotyc•1 
nych„. 

MAŁGOKZA.'llA. JLUPRZAll 

Foto - A. Wacia 



UPRZEJMIE PROSIMY NA• 
szycn ezYTEt.NIKOW o 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE· 
DZIELNEJ ROZRYWKI, NIE· 
ICIEDY BYWA JEDNAK I TAK, 
ŻE HOROSKOP PRAWDĘ PO-
WIE •• , 

BARAN (21. III - 18. IV). 
Jeś!I w tym tygodlntu zdecy· 
dujesz się na ca.lkowltq azcze· 
rośd wobec bliskiej Ci osoby 
potra.fisz za;poblec kłopotom. 
Jest to w ogóle ~!eń, w 
którym Jeżeli będz·tesz portę· 
powad rozważnie wteLe 
zyskcz,sz, 

BYK (19. 1V - 20. V). Nfe 
btłd.ź zbt11 lMy 114 komplemen. 
ty, t-0 może tyiko zaslontd Cl 
prawdziwy obraz wielu sprau:. 
Jakle.~ mile spotkanie lub 
ram.d.lro z osobą, którą poz· 
niuz w połowie tygodnta.. 

BZ:.IZNIĘTA (21. V - 20. VI). 

PARADA GWIAZD 
Cztery tygodnie temu - po czteroletniej przerwłe .... 

rozpoczęła . pracę Komisja Weryfikacyjna Ministerstwa 
Kultury I SztukL Komisja ta drogą 11:aocznych weryfi
kacji I egzaminów przystąpiła do oceniania pracy 
I przyznawania oficjalnego prawa do wykonywania za• 
wodu - aktorom estradowym, piosenkarzom, konferan-

sjerom I Innym młodym artystom zgłoszonym przez 
przedsiębiorstwa artystyczno-estradowe I stowarzyszenia 
muzyczne całego kraju. Weryfikacje otrzymali juź tacy 
amatorzy jak.„ Urszula Slplńska, Stan · Borys, Balina 
Frąckowiak, Marek Grechuta, Maryl~ Rodowicz, Krzy. 
sztof Cwynar, zespół Nowi itd. itp. Chcecie to wierzcie, 
chcecie nie wierzcie, ale zgodnie z dotychoo:asową for
mułą prawną obowiązującą w polskiej rozrywce, wyżej 
wymienieni artyści byli... amatorami. a więc ludźmi 
pozbawionymi moźliwoścl pobierania honorariów H 
występy ~stradowe. 

mawiałem z pracownikami 
PAA „Pagart", którzy poin
formowali mnie, iż kolejne 
programy eksportowe będą, 
przygotowywane przez woje
wóc;lzkie agencje artystyczne, 
stowarzyszenia muzyczno - e
stradowe itp. Uważam, że 
skoncentrowanie się PAA „Pa-1 
gart" na koordynacji, ocenie 
i nadzorze pracy „producen
tów" eksportowych progra
mów artystycznych jest słusz-
ne I w niedługim czasie win-
no przynieść spodziewane e
fekty i wyniki. Na marginesie 
pragnąłbym dodać, że jeden 
z programów na ZSRR, ściśle 
związany tematycznie z 50-le-, 
ciem Kraju Rad, przygotowa-

za ole.na.ml lwlątvn-t hutal bez~ 1~1f.en.11.11 tDtaitr. Zd4-
wa.io •lę, ż11 t k.rzyż w glównvm oua.r:w nili bVl oboJęf>n.11 
114 ten tam.1ec. Plomtenle tw!ec ntespokoJnt. lgraly. W lwl~ 
tl/114 me bVlO 1ut nt.k<>go oprócz ntch. 

- Czy wiesz, że wierny męWz11zna. dlla kobteitif :M-4CS1/ 
więcej od spokojnego morza- po a.z:torml.e7 Po s.zitormie n.a 
statku, ctla marynCl4'zy, <!.La wtec.znll'Ch tul.aczll ~JlłCl/Ch 
sensu cUa swoich wędJrówelw 

- Mówtsz zbyt ptęlłnte, Gbl/ Ol dof'6t.oMc!. Ozuję q,Lko, te 
poszu.ku;lesz peint ŻJ!Cla ~ ł4TIWl{ł0 dna, U ~zuJeujesz Ud 
pelnt we mnie I zti tnnq. 

- Wierność 'T1IOJQ; dla IMl>te ~tł taił COl4'C„ u (11714o~ 
tDie na. chórze o tlf'n lpłewa.iq. ~.,,Ul Wielu a.trakcji w tym tygod· 

niu się nie spodziewaj, a.le 
okolo pi4tku może się wyda· 
rzy6 coś, co ult>twl Cl życie 
w 114jbllższej przyszlośol.. W 
pra.cy postępuj konsekwenmie 
ta.k jak do tej pory. 

RAK (21. VI - 22. VII). Bądt 
lepsza <U.a męta ł w ogóle 
więcej troski pofwięć domo· 
wt. Twoja nerwowoś6 ntepo· 
trzebnie Ir.em W~u,ie wiele 

Wznowienie prac Komisji 
Weryfikacyjnej oraz przygoto
wywana przez Ministerstwo 
Kultury I Sztuki reforma ca
łokształtu życia rozrywkowe· 
go s.prawiła, że polska estra
da otrzymała olbrzymią szan
sę. Sprawy sztuki estradowej 
weszły w stadium rzetelnej 
organizacji I rozsądnych decy
zji ekonomiczno - artystycz
nych, na które cierpliwie cze
kaliśmy przez dziesięć lat ... 

tucjami, które przy okazji re
klamowania własnych wyro
bów i usług (np.: „Pollena, 
„Lot", „Opinia" itd.) zgadzają 
się na częściowe pokrycie ko
sztów druku folderu, barw· 
nych fotografii, afisza, czy 
plakatu ... 

ło Stowarzyszenie Muzyki E
stradowej w· Łodzi. Ekipa pro- , 
gramu „Spasiba, sierce" w 
październiku opuściła Polskę, 
aby poprzez występy w 
RSFRR, Armenii, Syberii, Gru-
zji zakończyć tournee 8 kon
certami w Leningradzie i po· 
wrócić do kraju 22 grudnia 

- Prz1/'5'ięga1'n, Hm ttoojA.„ 

Bl/11 je.sie.nlifl wteciór. Gwa.r wa.raz~ ullol1 lf,og<Wll I w narastająceł llOClf. Su.pt zakcchwnl/Ch w~ IO odlW!ecz· 
ne kamienie mwrów lwiątlf11.ł. Oboje ~ J>l'l4ld ooeairzem. 
zwróceni twa.rzq do siebie. Trzyma.LI się H ,..ce, ja.k d.Zle· 
ci, które nie wledzq, że rozpoczymają ~} fll"~ll taaitec 
w krótk<e:I węd;rówce na n=zej piam.eci.. 

- Przys ięgam, żem· twój, na. za,wszel 

l 11 .tę też od· 
nolcl. 

UW- (23. VII - n. VUI). 
Opa.nuj .woje l4Tcomstwo w i -. 
dz.mu, WolęceJ w>agl )lóśWlłfd 
n4tomias coduffl-nym -tros1"om 
t potruoom blLskloh GI M61>. 
Spróbuj za.grą.ć w Toto-~a. 

PANN.A (23. VIII - 21. IX) . 
Nie pk>PkuJ I nie popll>l;ktj jed· 
nccześnts w sa+nouwtdLb lerue. 
Oczekt0e Oię po4róż. W ooda· 
~ oa bJf.skleh przemyśl 
swoJe OO<tyehcztw.>Ws ~tłpo
IOOnke, 

l'!'AGA (!3. LX - 22. X). !dq 
·dn c '9kCll1.lle ,zwówn.o w pra· 
cy jłek I w /yotu prV'!IXl.tnym. 
czas niz,Jtvyląz11, aby pewną I 
osobę t ZW#fZIUI~ z nlq fakty 
u:ymazad z pa,mtęc!. Zaintere
suj s ię ra,czej postacią przez 
c iebie zapomnkvną, lecz wter· 
nq cl mysia.ml przez caly czas. 

SKORPION (23. X - 22. XI) . 

Rozmawiałem ongiś z Valte
rem Ojskarem, moim estoń
skim . przyjacielem z Tallina. 
Był zaskoczony faktem. iż 
polskie grupy estradowe przy
jeżdżające na tournee po ZSRR 
nie dysponują żadnymi środ
kami propaga ndowo - rekla
mowymi. Podał mi przykład 
grupy No To C',o (której pro
gram oglądat 26 marca br. w 
Len ingradzie). Zdziwiony był 
moją odpowiedzią, że wszel
kie fundus1e propagandowe 
zdobywa się jedynie drogą 
prywatnych powiązań z insty-

„PRO CONTRA" OPUSCI· 
LA KRAJ UDAJĄC SIĘ 

NA TOURNEE PO ZSRR, 
I 

W ubiegłym tygodniu roz-
br. 

ANDRZEJ JOZWIAK' 

Ta>k odibyly się pleT'WS'Ze zaślubinll J.atna Solloklskłeg.o 
z ml<>dq męża-tką, wojewod.z-Lną .za.moy.sk4, Ma.rlq Ka.zinnterc;, 
z ma-rgra.biów ae La Gra,nge G'Arąulen (16'1-1716), żonll 
wo;ewooy kijowskiego J. Z~tego. 

Kochanikowie <Uugo jeszcu mu.&lelt "1cryiwa.6 ewoJ4 ml-

1 
!ość przect Lu.dźmt. I 

Zestarzaly ł, nlestetił, ~'li tl/Clem maUcmM Ma.
ril nie umial w pe!>ni •adb~ o ł1DOjq :tvw<>tnll polowi.cę, 
wycoowankę I wluoie7}1cę Ma.rW Lud<W'ikt. To ona pt1ZY1Pisa.-
1a Marysieńkę ZamoyMiemlł. A W&pa.nklta. dz4ewczyna 11llU-' 
s ia.la p()rz ucić cUa lcorz11ic1 materialnvch kochro;lącego, a.le 
n ie maj(łcego znacZ4mllJ, aal4 tooinych W:Pl1f'WÓW, nle;la,kiego 

, Sobiesk.iego. 

Mloda woj~l114 J>f'Z'9Sł.ad11Waiii "4o.fchęflme1 w Wa<rst~ 
w ie, gćz ie była ozdobą Qu>ort& I tam rodliila. Zallnoll'S'klemU 
peinopra-wne potomstwo, k.tóre .tę ;ledina.k nie chOW<Uo. 
z kolei potężny wojewod4 kljlow.rkl często ~różowa.l I ~o I 
siedmioletnim poż11ci.u .i Mar!łBleńkq tlma.rl. 

Mto<la. Wdowa mogla teraz .w<>bodlnl41 rozporządead TIU 
tylko swoją ręką, ale t sercem. Już po k ilku tygodm!ach 
speinila przys;ęgę, jaką zlożyla SobteS>kiemu (miała wówczas 
dwadzieścia cztery lMa). ZOstala jego żoną. Nwncjusz pa· 
p ieski Ben<?detto Odescalcht, późniejszy plZ\Pież Innoce.nty XI, 
poblogostawil temu związkowi. 

Qdtqd ten „puch marny" (OCZVWf.lcle ze !Z'na.k!em 111;tCJ>o 
n ia) zau:lad.nq.l w p.etni <truglsm mężem. Ale nie było to 
pa.nowanie d.z.iebnego cll.arakteru nad slabym. Byto to pil-
no-wanie uxizięków i t/ł"ody nad męż.em, k-t.óry kocha.l swo
ią Ma;rysieńkę. Aini iata, a.ni obozy wojen.tie,- am.I służba dl!Cll 
ojczyzny nie z<lolały stcumtc! tego wczu.cl<I.. 

Twoje dotychczasowe postę· 
po-wam.le n ie bylo na.jrozsąd· 
n lejsze. Pamiętaj. te un ikami 
n ie wymigasz s·lę od swoich 
obowiązków. N ie da.wa.j tet 
posluchu radom niek tórych 
osób. W polqwf.6 tygodnl.4 -
czas sprzyjający podejmowa· 
n.iu ważnych decyzjl. W!ęcej 
saimodzielnoścl ł konseku:encj!. 

lllllłllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllR I 
Często wyda.wato się, U lletma.n W"l41!!)owal koclu!mJ<Otl>t. I 

Najkrótsze oddalenie od ~V rod:ztllo tęslmotę tak wz:ru
szaj(łcą, że do dz!§ §wie.to ooczytujemy ,poetyckie lristy pi
sa.ne do „na,f.dlroiiszej", „najpiękniejszej Mar11sieńki", lvtórq 
zawsze „gor(łco całuje, pieści ••• ". 

KOZIOROŻEC: (23. XII 
zo. I). Czeka. etę wprawdzi11 
dluższa rozłąka z osobą na:I· 
bllźszq, ale jest to okC1JZja., a.by 
sprawdzld sl.lę 1tWOjego cha· 
rak teru. WtęceJ uwagi po
św!ęd tet awojemu zdrowiu. 
Pod koniec tygodnia łnteresu· 
jące spobkam.!e, 

POZJOMOl 1. Dawny nltszy 
oficjalista dworski, 3. Sląskie 
miasto, 5. Do wchodzenia, 7. 
żerdt, 9 Zielone w piosence. 

WODNIK (21. 1. - 18. ?I) , 
Zbyt surowo ocen.ta.n awoJ• 
na.;lbUtsze otoczenie, ma.n na• 
wet pewn11 sklonno§el do przll· 
sady w tym względzie. Trochę 
pogoonteJ spojrzyj 114 Bwiat 
l Lud.z!. Koniec tygodlnla n!e· 
m nteSIP<>dz.tamJ<ę. 

7 

RYBY (19. 1I - 20. 111). Za.ez· 
nM M.ę ra.nc gtmna.stykowa.d, 
~...e to popra.WI twoje nie 
najlepsze w ostatnim okresie 

12 

samoipoczucle. Nie da-j 8'1ę 
zwie§d wylewnej tyczllwo-
§CI znajomej cl osoby. Trochę 
Więcej a/Jl1n0k.rytykl. W ostat· 
mm ootu tvg«Ln!a. mile PTZ•
tycl4. 
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I DZIEN 

W 
dziele upowszechnienia książki 
możemy poszczycić się bardzo 
Istotnymi osiągnięciami. Wiele 
Inicjatyw księgarzy polskich 
przejęły Inne kraje, zwłaszcza 
socjalistyczne. W Czechosłowa
cji, NRD, na Węgrzech I w 

Jugosławii przejęto nasze kiermasze 
książek oraz ideę dotarcia do robotni
ków w zakładach pracy i do robot
ników poprzez kolporta:!:. 

Jutro rozpaczyna się w całym kraju 
kolejna dekada książki społeczno-poli
tycznej - jedna z form popularyuicji 
l upowszechnienia czytelnictwa. 

Warto więc chyba zastanowić się 
chwilę nad rolą książki w życiu każ. 
dego człowieka ł narodu, w tworzeniu 
kultury. Nie będę tu przytaczał da
nych liczbowych mówiących o rozw~ 
ju czytelnictwa w Polsce, o ruchu wy
dawniczym, o nakładach literatury 
pięknej I o nakładach książek facho
wych, które staja się niezbędnym so
jusznikiem w kształceniu społeczeń
stwa w epoce rewolucji naukowo-tech
nicznej. 
Jesteśmy narodem, kt6ry w szero

kich kręgach społeczeftstwa, teraz wła
śnie, w wyniku rewolucyjnych przeo
bra:!:eń społecznych I szerokiego upo
wszechnienia kultury, coraz żywiej 
uprawia szlachetny nawyk czytania. 
Ta rosnąca ciekawość I chłonność kul
turalna sprawiają,, ie ze spokojem 
przyjmujemy proroctwa pesymistów 
głoszących, iż książka skazana jest na 
zagładę, źe wchodzimy w okres kul
tury niemal wyląc: :iie wizualnej. Za
pewne, powstały w XX wieku nowe 
l bardzo sugestywne Rl"odki oddziały-

DZ 276 .('lStj\ 

10. Ro~llna na ćwlldę, U, Cho
robliwe zgrubJenie szyi, 12. ~e
dykamenty. 14 Naczynie na zu
pę, 18. Srodek przeciwbólowy 1 

uspokajający, 18. Rodzaj lłwiad
czenla na rzecz panującego, 1'. 
owady zwane bielcami. 

DLa M ll>Tll'Sień1cl f10tdw był wyjec lwu! efo Jej ojczy.rn v 
ł przyjąd slużbę u Ludwika. XIV, który ofl.4rował mu do
bra, tytul kstątęcy ł bula!Wę ma.rszalkowskq. ALe konk'1"etny 
zmysl Ma,ryisieńlol ltezyl na większe k-Orzy~cl w Polsce. Pod· 
n l ecala więc w mężu tattzę sla.wy, co przyczyn!«> się do 
Jego ukorOTWWaltila. Przttczyn.tla ti4 de udzielenia pomocJI 
AU1$trl!. 

PIONOWO! l. Nasze IÓTY• •• 
Laslcowaty drapietnlk, 3. Wszy
ecyśmy s tej samej, ł. Roślina 

do płaczu, I, Kom1>0zY1'0r opery 
„Poławiacze pereł", 8. Klasycz
ny teatr japoński. 9. Nadaje 
trwałość ceramlcznym wyrobOm, 
12, Komosa bla.lai IS. Wczesne 
mleko, l~. Nie wady, 16, Nat
chnienie poetyckie, 17. Instala-

Kon.krBMy zml/l!ł MM1fsUmk.t uJMVn!ł •I• M>t.1a.sk'7'a1l>ilłj 

I 
po śmlerct Ja.na Sobiesk.!ego (1829-1696). Zatarg\ z sl/11\em I z powodu podz.talu ma.ją~u P<> k<rólu, zwykle mtry.gi w 
czasie el0kcjl .z>niechęcUy szLa,chtę do rodztny Sobieski.eh. 
Zawled.ziona w &wy.eh pia-na.eh politycznych prze.Wosia się 
do Rzlfl'WU, a potem do Fra.ncjl. Uma.rla tann 3Q stycznia 
1716 rok.u, w ~ledemdzlesilątym piątym roku tycia, d!Wad.zle
§cla lat po śmierci naszego dzielnego k.róLa, któremu tiro· 
d.r!Za. s.zesina.ścioro dzieci. Petnc!ećnOOd ostągnęlo tl/!ko trzech 
•vnów ł córka. 

tor. (c:la) 

Zwrokl Mtz>IVrie?IJk,t poclwtDa.no 'IN 1'rC1111CJL .TaJc się do
"'1.tl/ do na.s - n.i>e W14dlomo. Mów!ą, że „tajemniczym spo• 
.iobemu. 

„P~ 7l<>Clf ma10weJ roku 17l8 fwrbtaJna klasrtoiru k<J>o 

Nagrod11 w postllci portmonetki 
sa rozwiąZllllie krzyMwki s dn. 
Ił września br. wylosował Jan 
Gaszczyński s Jed. Woj, 

J'UC!l'RÓW w Warszawie zb!UUzil dzwon u furty. Kte°dy po-

1 
szedl otiworzyd, nie ujrzał nikogo - tylko czarną arewnla-1 
nq ikrzynię. Otworzono 111 ł :imaieziono u: wysianej jedwa· 
biem trumnie c!al-0 starej kobiety z d!ooemem na czolB 
l berłem w ręc41, W tut<leh miala meda.!km noszący jej 
łmt.f''• 

KONRAD RUCKZ 

wania kulturalnego jak kino, radio f 
telewizja. Zrodziła się nowa postać 
książki - mikrofilm I rozwój techni
ki przyniesie zapewne jeszcze nieje
dno sprawne narzędzie przekazywania 
kultury. Ale książka w tradycyjnej 
formie jeszcze długo będzie niezastą
piona. 
Już na przełomie XV l XVI wfoku 

Biernat z Lublina pisząc: 
Nigdy ja nie sam.„ 
Którzyciem siedzą, z księga~ 
Nie mogą być nigdy sam!„„ 

dostrzegł to, co w spotkaniu z książ
ką było I pozostaje najcenniejsze I 
czego nie zastąpią inne środki przeka
zywania kultury - jej zdolność do 
rozwijania w człowieku indywidual
nych wartości, które rodzą się z oso
bistego I wielokrotnego obcowania z 
książką. Wartości osobistych l zara
zem pogłębionej więzi z Innymi ludż
ml, to, co Broniewski określił jako 
„przewspaniały związek, kt6ry łączy 
cały świat". 

W dobie rozpowszechnionych tenden
cji atomizujących przeżycia ludzkie l 
dezintegrujących jednostkę z jej oto
czeniem, ważnym i ideowym zadaniem 
k,siążki I literatury jest rola scalająca. 

I ta właśnie rola książki ..,.; wsp6ł
twórczyni najcenniejszych wartości 
lndywidul!.lnych I zarazem współtwór
czyni solidarności międzyludzkiej jest 
nieprzemijająca. Bo jeśli obcujemy z 
nią jak pisał Norwid „błogo, poufnie 
i często", darzy nas ona najtrwalszą 
satysfakcją I pożytkiem. Przeminie 
film, przebrzmią słowa audycji radio
wej, zatrze się w pamięci obraz wido· 
wiska telewizyjnego - chociaż w pew
nym momencie przeżywamy je głębo
ko - ale książka pozostanie. Możemy 

I 

fi 

szczona na okładce reklam6wka wy. 
dawcy informująca, że powieść pre
zentuje bezpretensjonalną historię mi· 
łości i „świeże podejście do „wstydli· 
wego" tematu czystego, autentycznego 
uczucia". 

Druga z niedawno wydanych ksią
żek, to już niemal „klasyk~". „ Trędo
wata" Heleny Mniszek. 40·tysięczny 
nakład na pewno nie zaspokoił apety1 
tów czytelniczych. Ludzie czytają tę 
powieść od lat, płaczą I szydzą. Wy
pisano już na jej temat morze atra. 

I z 
do niej zawsze wrócić 1 przeżywać z 
nią przygody du<lfa wciąż od nowa. • '* . 

Na ltonlec dla rozrywki proponuję 
dwie książki, które zniknęły z pólek 
jak przysłowiowa kamfora, I choć sto
sunkowo mało mają wspólnego z tym 
co określa się mianem lite:atuxy pięk
nej, są przedmiotem pożądania wielu 
czytelników. 

Pierwsza z nich to błyskawicznie 
wydana przez „Iskry" powieść E. Se
gala - „Love story". Ponieważ już 
dużo wcześniej miałem okazję pisać o 
filmie zrealizowanym na jej podsta
wie, tu wspomnę tylko, że nie bardzo 
przemawia mi do przekonania zamie-

mentu 1 nie mam zamiaru jeszcze raz 
tu piętnować jej, odsądzać od czci i 
wiary. 
Muszę jednak wyznać, że kiedy „de

likatny szron pesymizmu osiada nikłą, 
warstwą na moich idealnych marze
niach" sięgam so9ie po „Trędowatą" 
i czytam jak to „potworne macki nie
szczęścia wypełzały do Stefci groźne 
i nieubłagane", bowiem „sfera ordy
nata jak hydra złośliwa wciągnęła ją 
w siebie I pila jej krew ssawkami 
czaru aż do zatracenia". 
Zatracić się w tym trudno, ale prze

cież zabawa jest przednia, a co sub
telniejsi i popłakać mogą. 

ANDRŹEJ HAMPEii 

I 



ZAGRANICZNĄ suknię „WARSZAWĘ" (garbus) 
ślubną na wzrost 162 - tanio sprzedam. Nowlcz, 
sprzedam. Sosnowa 15 Przybyszewskiego 138 
m. 41. Po 18 16298 g trzecie podwórko 

BOKSERA pręg9wanego SAMOCHÓD „J.ublln" 
KUPIĘ willę, wszystkie NADWOZIE „Moskwicza (sukę) 2,5-mteslęcznego spr'Zedam lub zamienię 
wygody lub plac na te- 412" po wypadku spr:ze- sprzedam. Halki 27 na mniejszy, ł.ódź, Po-
renie uzbrojonym. Ofer- dam. Tel. 273.23 NOWY teJewizo- koloro- rzeczkowa 3 15978 g 
ty „16062" Prasa, Plotr-1----------- • 
kowSka 96 KOJEC dla dziecka ku- wy prod. NRD na llcen- „SYRENĘ 102" sprzedam. 

pię. Oferty „16198" Pra- cji francuskiej - sprze- Tel. 487-79 16222 g 
$PRZEDAM lub wydzler- sa, Piotrkowska 96 dam. Lódź, Piotrkowska OCTAVIĘ Super" 
tawlę obiekt nadający . • 81 m. 41 16248 g ;'przedam. Cena 34 tys. 
się na ośrodek wczaso- PIANINO „Calisia• (eks
wy na Mazurach. Wla- port) oraz aparat siu- MASZYNĘ saneczkową Pabianicka 64/72 m. 74, 
domość: Wł. Btszewski, chowy austrlackl sprze· 5/90 sprzedam. Lódt, No- po 16 16231 g 
Wlartel 19, pow. Pisz dam. Tel. 527•15 we Sady 63 m. I „SKOD~ 1000 MB" sprze 

RADIO z magnetofonem dam. Pablanlce. Wlleń-
PLAC . pod budowę sprze automatlc, akordeon 120 NOWY domowy magiel- ska 45-21 tel 27·59 
dam. Oferty pisemne z basów sprzedam. :2:erom- prasowalnia „Veritas", ' • 
podanlem dojazdu: kiosk skiego 63 m. 9 elel!:tryczny 220 V - ta- „WOLGĘ" sprzedam lub 
Ruch, Narutowicza 26 nlo sprzedam. Tel. 315-50 zamienię na mnlelszy. 

TAPETĘ zagraniczną w Tel. 418-45, dzwonić ra-
JUSTYNOW - działkę o dwóch pastelowych ko- PIANINO tanio sprzedam no lub wieczorem 
powlerzcbnl 5.500 m. kw. lorach sprzedam. Telefon Hipoteczna 18/22 m. 12, TRABANTA 601„ sprze 

Wojewódzki Zjazd Rzemiosła 
Brak lokali, materiałów, gro~J:>a ,,domiaru p-odatkowego" unie-

możliwiają niejednokrotnie rzetelną pl."acę rzemieślników. W br. 
zauwawno jednak, 1 to zarówno w Lodzi, lak I województwie, 
zahamowanie spadku ilości rzemieślniczych warsztatów, a nawet 
ich niewielki przyrost. Są to zapewne pierwsze efekty zmian, które 
wywo!ały dwie ustawy z 8 czerwca br. przewidujące m. In. pewne zmla'
ny organizacyjne rzemiosła, uproszczoną procedurę wydawania zezwo
leń na wykonywanie tego zawodu, ujednolicony system podatkowy, 
a także szereg przywilejów w dziedzinie świadczeń społecznych. 
Począwszy od września br. te właśnie sprawy omawiano podczas 

powiatowych zjazdów rzemiosła. Wczoraj odbył się natomiast 
zjazd wojewódzki, podczas którego wybrano 33 reprezentantów Lo
dzi i województwa na zjazd centralny. 

We wczórajszym spotkaniu uczestnlczy!J również: sekretarz KW 
PZPR - w. Mielczarek, z-ca k ierownika Wydziału Ekonomiczne
go KL PZPR - z. Zdzleszyńskl, przewodniczący WK SD - R. 
Kaczmarek, z-ca przewodnicząceg0 Prez. RN m Lodzi - , J. Mora· 
wlec, z•ca przewodniczącego Prez. WRN M, Augustyniak. 

(AT) 

Mistrzostwa mistrzów 
nożyc i grzebienia 

Instruktor klubu fryzury arty
stycznej - B. Pietrzak powie
dział nam, że C>becnie najmod
niejsze uczesanie charakteryzu
je się tzw. „małą głową". Fry
zu.ra Jest tylko nieco tapirowa
na, a włosy ułożone w lekkie 
fale. Długość włosów średnia. 

(Kas) 

DZl'ECI - DZIECIOM 

od poniedziałku 

Przypominamy naszym Czy
telnikom, że od poniedziałku 
rozpoczynamy zbiórkę w ra• 
mach tegorocznej akcji „Ozie.
cl dzieciom". Na ofiaro
dawców oczekujemy w sekre
tariacie naszej redakcji (Piotr· 
kowska 96, III p. w godll.l
nach od 10 do 16). Paczki 
można dostarczać także do 
wszystkich dzie.lnicowych od
działów PKPS i do ZL PKPS 
przy ul. Piotrkowskiej u. 
Nazwiska wszystkich ofiaro
dawców opublikujemy. W 
ciągu jedenastu · poprzednich . 
akcji zbiórkowych wartość 
darów qaszych Czytelników 
wynosi ponad pół miliona 
złotych. Nie wątpimy, te I w 
tym rokU nasi najmłodsi nie 
zawiodą. Zapraszamy do u
działu w akcji jak zwykle 
niezawodne kola 
PCK, harcerzy, kola 
Przyjaciół Lodzi. 

szkolne 
Tow. 
(k) 

,Czystość to zdrowie -~ 

z Lodzi do Poznania wyje
dzie 4 fryzjerów, reprezentantów 
rzemiosła (dwóch w konkurencji 
damskiej I 2 - męskiej), Zgo
dnie z regulaminem V Fryzjer
skich Mistrzostw Polski roze· 
granych 26 bm., każdy z ucze
stników musi wykonać damską 
fryzurę wieczorową. artystyczną, 

dzienną I cocktailową. Fryzjerzy 
męscy wykonają uczesanie mło
dzieżowe, nowoczesne puszyste 
i klasyczne. 

KONKURS 

Jak się dowledzie!!śmy, do DLA HON·OROWYCH DAWCÓW KRWI 
Poznania na mistrzostwa wybie
ra się także wycieczka fryzje
rów z Lodzi I województwa, 
którzy wystąpią w roli obserwa
torów. 

• 

W poniedziałek 20 bm„ o godz. 
13 w klnie „Popularne" ul. 
Ogrodowa rozpocznie się pubil• 
czne losowanie nagród pośród 
uczestników konkursu ogloszo-

co DZ IE N NIES I E 
A „Lódź stara i nowa" -

wystawa grafiki Mariana Jana
sa czynna w klubie ZZ. LK 
(Piotrkowska 135). 

A W niedzielę wieczorek ta-

. Czystość miasta sprawą 
jego mieszkańców· J 

neczny w Klub\e SOK „Lutnia" 
(Piotrkowska 243) o godz. 17. 

A Spotkanie z Tadeuszem 
Szmidtem, aktorem Teatru No
wego, o godz. 18 w Klubie ZL 
LK (Piotrkowska 135) w ponie
działek. 

A W Klubie Nauczyciela (ul. 
Piotrkowslta 137) w poniedziałek 
o 18 spotkanie dyskusyjne na te
mat: „Co nowego w polityce 
międzynarodowej". Wstęp wolny. 

·nego przez Zarząd Miejski PCRi 
dla honoro wych dawców krwi. 
Do wygrania jest motorower 1 
Inne nagrody rzeczowe ogólnej 
wartości 60 tys. zł. Do konkur
su zgłosiło się 8 tys, dawców 
krwi. (k) 

W Klubie Dziennihrza 

DKF „Isadora" 
W poniedziałek 20 bm. - w 

ramach DKF odbędzie się pro
jekcja filmu prod. angielskiej 
pt. „ISADORA". 
Wstęp dla posiadaczy kart klu

bowych. 

1111111111111111111111n111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
(drzewa owocowe), o- 331-00 16187 g tel 238 90 dni powszed " • 
grodzoną siatką sprze- ni~ godz.' 8_ 15 16044 g d_a_m_._T_e_1_._46_2_·_73 __ 1s_2_e8_g DOCHODZĄCA do 3-let-
dam. Oferty „16126" Pra- NOWĄ dwuplytową, au- KOLNIERZE 

1 
ó „TRABANTA", ;,Warsza- niego dziecka potrzebna. 

ZGINĄL piesek, rudy 
kundel. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Butora 
43 m. 37 16143 g 

sa; Piotrkowska 98 to.matyczną maszynę dzle z Is w - wę", najchętnlel „com- Warunki dobre. Pożąda-
w1arską tanio sprzedam. sprzedaję prywatnie za- bi" _ niedrogo kuplę. ne referencje. Teofllów 

DOMEK 4-lzbowy na No- i~~;: ~~~~ot 59 fl:2
14 

91!, chodnla 23 B m. 35 (blo- Oferty 16270„ „C", Lniana 10-42. Po 16 
wym Złotnle sprzedam.i----------- ki), pierwsze piętro. Po- " l\ILODA pomoc do domu 
Wiadomość: Lanowa ~2. MAGNETOFON japoński nledz\alki, soboty „WARSZAWĘ Combi" - potrzebna. Piotrkowska 
m 10 1• 1•• b t j i i k przebieg 20.000 km, rok 1.2l m 3 15973 

• " ,.., g a ery no-s ee owy; a· KOZUCH damski, męski 1971 sprzedam. Tel. 454-86 • g 
-----------1sety prod. USA; mikro- sprzedam. Tatrzańska 85 OPIEKUNKA dochodząca 
DOMEK wolny; z o~ro- ton lapoński sprzedam. m. 38 15559 g do dziecka potrzebna. 
dem w Lodzi do 350.000 Tel. 509-56, po 18 Mackiewicza 8 m. 52 (O· 
zl kupi~ Oferty 16114" KOŻUSZEK damski ju- sledle Pojezierska) 

-,. •· WTRYSKARKĘ poziomą gosłowlańskl sprze-
Prasa, Piotrkowska 98 nowA - sprzedam. Lódt, d T l 62 8 POTRZ BNA „ am. e . 4 - 8 3 POKOJE, kuchnia E pomoc do 
DOM jednorodzinny, czte- Gdańska t2 m. 12 KOZUCH damski (na- rso rozkładowe„ W~zystkle dziecka. Al. Kościuszki 
rolzbowy z placem l.000 PIA.NINO „Flblger" wy- cm) sprzedam. FClrnsl~ w-ygody, telefon (bez c.o.) 37 m, l5 (lewa oficyna, 
m - sprzedam. Pablant- soklej klasy sprze- sklej 52 m. 10, po 18 zam.lenię na pokój, ku- parter) Borowska 
ce, Szynkielewska 7 (:za dam 22 cL!pca 'r m. 14 c:hmę, najchętaltJ przy POSIADAM gotówkę _ 
toremt prosto w młyny) I p, 1&003 g KOZUCH demskt (wzrost Radiostacji. Olerty „16375" przystąpię do spólki lub 

Dnia u listopada 1972 r. smarla po ell)t• 
klej chorobie, najdroższa ?ttatka J Babcia, 
przetywszy lat 80 

S. t P. 

MARIA SKIBA 
Pogrzeb odbędzJe się dnia Zl listopada br. 

o godz. 15 na cmentarzu Zarzew, o czym 
zawiadamiają pogrązone w najgłębszym 
żalu 

CORKA, ZIĘC I WNUKOWI!!! 

Dnia H listopada 1972 r. zmarł w wieku 
IJ,t '6 nas• najukochamzy Mąż l OJclec 

S. t P. 

średni) sprzedam. Piotr- Prasa, Piotrkowska 86 oczekuję innych propo
kowska 18G-41 kl. B. MAGISTER poszukuje aa- zycji. Oferty „16106" Pra-
(Adaś) 1G083 g moddelnego pokoju. 0 • sa, Piotrkowska 96 
KOZUCH węgierski dam- Certy „16226" Prasa, Piotr- WSPÓLNIKA z gotówką 
sko-męskt sprzedam. - kowska se do ogrodnictwa przyjmę. 

Karpacka IO m, S I\llESZKANIE wlasnoścto- Oferty „16177" Prasa, 
KOZUCH damski, męski we sprzedam, ul. Kop- Piotrkowska 88 
sprzedam, Sierakowskie- clńsklego. Tel. 572-55 

go 36 m. 27 16129 g POKOJU poszukuje sa
FUTRO t błam - łapki motny. Najchętniej osie
karakułowe, czarne, wy- die Zarzew, ewent. Ko· 
dra, podpinka jagnięca. ziny, Tel. 539-.32 GARAŻU w gródmldclu 
T 1 323 49 16068 poszukuję lub kuplę. 

e • • g POSZUKUIĘ nlekrępują- Oferty „16173" Prasa, 
FUTRO - muflony - cego pokoju, - Oferty Piottkowska 96 
bułgarskie, suknię ślub- „16036" Prasa, Plotrkow- GARAŻU poszukuję, naj
ną - sprzedam. Telefon ska 98 chętniej okolice Naruto-
639-45 16081 g Z_A_M_I_E_N_I_Ę--m-1-es_z_k_a_n_l_e_- wlcza. Tel. 84.,..56 

FUTRO - nutrie (wzór - trzy pokoje, kuchnia, _O_D_S_T_Ą_P_IĘ--g-a-ra-ż-.-A-s-tr_ó_w 
jodła), nowe, dute - II p., słoneczne, wygody 
sprzedam. Tel. 405-75, (bez c.o.), na równo- 5 16060 g 
godz. 8-15 16162 g rzędne z c.o. Oferty 

RYSZARD TADEUSZ 
----------..:;l„16063" Prasa, Plotrkow-
OKAZYJNIE sprzedam ska 98 
laplcl karakułowe, czar- ----------
ne, tel. 355-09 16145 g POKOJU w gródmleśclu 

POSZUKUJĘ garażu w 
okolicy żubardzia. Tel. 
569-93 161l24 g GUZIKI do futer. Pie-

truszewska. PI. Reymon
ta 5/6 18199 g 

GÓRKIEWICZ 
Pogrzeb odbęd'l.!e się dnia 20 listopada br. 

o godz. H.30 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o ezym zawiadamiają pogrątellł w glębo• 
kim 1mutku 

ZONA I CORKA s MĘZEM 

Dnia 11 llstopaila 
przeżywszy lat 59 

1972 r. zmarł 

STEFAN SZUMIGAJ 

nagle, 

FUTRO łapki karakule- poszukuję. Oferty „ł6233" 
we l błam _ sprzedam. Prasa, Piotrkowska 96 

Grabowa s-7 18172 g STUDENT poszukuje po
FUTRO - Zapkt karaku- koju z wygodami w 
!owe breltscnwance (kol· śródmieściu. Oferty 
nlerz norka) sprzedam. „16234" Prasa; Ptotrkow• 
Tel. 220·94 16395 g

1
s __ k_a_va ________ 

1 
URSUS k/Warszawy 
mieszkanie ko mfortowe 
2-pokoJowe, zamienię na 
3-pokojowe z wygodami 

„WARSZAWĘ 224 „ 11969) WodzLodzl. Tel. 688-85, 
sprzedam. J;>ó!nocna 31 g • 18 16310 g 

IRENEUSZ Jaroszewski, 
Lódź, Dąbrowskiego 42 
zgubił kslążeczke czelad
niczą nr 18471/51 I dy· 
plom wyd. przez Izbę 
Rzemieślniczą we Wro
cławiu 16300 g 

SAMOTNI znajdą cieka
we oferty malteńskle w 
prywatnym Biurze Ma
trymonialnym ,.swatka", 
Lód:t, Piotrkowska 133 

TOKARZY, SLUSARZY, SLUSARZY NARZĘDZIO
WYCH 1 REMONTOWYCH, FREZEROW, ELEK· 
TRYKÓW, SPAWACZA, ROBOTNIKOW NłEWY· 
KWALIFIKOWANYCH - pllnle zatrudnią Lódzkle 
Zakłlidy Mechanizacji Budownlctwa „ZREMB" 
l.ódź, ul. Kllltisklego 81. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. &-14. 9216-k 

Wt4ctfW}f1b./f ftOJ1ulowtłli i 
. . 

KIEROWNIKA magazynu bµdowtanego, konieczna 
znajomość branty budowlanej I ciepłowniczej 

KIEROWNIKOW I MAJSTBOW do robót ciepłowni• 
czych I elektrycznycb 

ELEK'l'ROMONTEROW I erupą bhp I pomocni
ków elektromonterów 

PRACOWNIKOW magazynu 
zatrudni zaraz w związku z organizowaniem no• 
WYch grup rol>ót MleJskle Przedsiębiorstwo Robót 
lnstaljlcJI Elektrycznych I Ciepłowniczych. Zgłe>

szenla kandydatów w kadrach, ul. Piotrkowska 

Pogrzeb edbędzle się dnia zo listopada 
1972 r. o godz. 1ł z domu tałoby na cmen• 
tarzu w Rudzie Pabianickiej, o czym po• 
.wladamiają pogr11żone w głębokim amutku 

m_._5_o_._te_I_. _s_8_o-_s_8 ____ SAl\IOTNY mężczyzna po-
„WARTBURGA de Lux szukuje komfortowego, 
353" - sprzedam. Stan niekrępulącego pokoju, 
Idealny. Tel. 668-64 najchętniej w łródrold· 
-----------1ciu, Cena oJ:>oJętna. Oter
„WARSZAWĘ 203", stan ty i.16389" Prasa, Plotr

- ST. PALACZY 
obsługi koUów 

posiadających uprawnienia do 100, pok. nr 19, I piętro. 9199·2 

ZONA, DZIECI ORAZ RODZINA dobrY sprzedam. Lódź, kowska 98 
Biskupińska 7, boczna odi-----------
3 Maja 48 

U W AG A~ 
STUDENCI tODZKICH 
O D D Z I A Ł D L A m. 

priypomina; 

UCZELNI 
ŁODZI 

POMOC domowa, naj
chętfliej starsza, do 1,5-
rocznego dziecka po
trzebna. Ul. Główna 11, 
m. 21, po godz. 17 

MATEMATYKA, korepe
tycje, dyplomanci PL, 
tel. 323-ł2 

te termin opłacenia składki za KOREPETYCJE - mate· 
UBEZPIECZENIE, N A S T Ę P S T W matyka, fizyka, chemia, 
NIESZCZĘSLIWYCH WYPADKOW angielski. rntormacje tel. 

upływa w najbliższych dniach. 527-06, mgr Traeger 

Składka za okres roku akademickiego wynosi 35 zL ~~~:!:~~!~ i;'%~0~~~~~~ 
Sprawy związane z dokonaniem wpłaty Tel. 528-63, Nowopolska 
należy załatwić we wlaścJ,wych dziekanatach. l0-39 lłl70 g 

1 STUDENCI! We własnym Interesie nie zapominajcie ~0~::Z~g0do P~~:~~~a:2t:: I o terminowym opłaceniu składkL 9473-k Dąbrowa, Kossaka 1 m. 

~.„„ ... ~„-~„,„„.,..„ ... ,„„„ ...... ,_,~-.s ił 16029 i 

- MECH/\NIKOW POMPOWNI posladaj11cych kwa
lifikacje ślusarzy maszynowych lub hydrauli
ków 

- PALACZY postsdalącycb uprawnlenla do obsłu· 
gt kotłów c.o. 

- PBACOWNIKOW do obsług! 1pycharko-kopark1 
z a t r u d n I przy obsłudze nowo wybudowanel 
kotłowni dyrekcja Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 2 w t.odzl, ul, Skladowa U/ł3. 

Pracownicy nowo przyjęci zostaną przeszkoleni 
na kursach specjalistycznych, uprawniających do 
obsługi kotłów. Zgłoszenia przyjmuje 1 lntorma· 
ej! udziela dział kadr i szkolenia zawodowego w 
god;i:. a-1~ 9259·k 

~~ 

LOKALU ~ 
NA PRACOWNIĘ PLASTYCZNĄ ~ 

o powierzchni ca 40 m kw. ~ 
poszukują ( 

Zakłady Usług Radiotechnicznych ~ 
i Telewizyjnych. ~ 

Blltsze Informacje: telefon 599-42. \ 
Pisemne oferty prosimy kierować pod )~ 
adresem: ZURiT, Łódż, ul. Zbąszyń- ~~ 
ska 13 b. 9305-k ~~ 

~~ 

-TOKARZY 
- FREZERÓW 
- SZLIFIERZY 
- PRACOWNIKOW nlewykwaliflkowanych do przy. 

uczenia w wytej podanych zawodach; 
zatrudnią natychmiast Zakłady Igieł I Części do 
Maszyn Dz.Jewlarsklch „FAl\flD" w Lodzi, ul. Wer• 
salska nr 50. Warunki płacy wg układu zbiorowe

go pracowników przemysłu metalowego. Zgłosze

nia przyjmuje I szczegółowych Informacji udziela 
dział kadr przedslęblorstwa w godz. 7-15. 9282-k 

- TOKARZY, frezerów, •1usarzy obróbki ręcznej, 
- SLUSARZY narzędziowych I remontowych, 
- HYDRAULIKÓW oraz robotników nlewykwallfi• 

kowanych do pracy w transporcie 
zatrudnlą n~tychmlast Zakłady lgl61 I CzęlcJ do 
Maszyn Dziewiarskich „FA~IO" w Lodzi, ul. Wer• 
niska 50. Warunkl pracy wg układu zb1orowego 
pracowników przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
przyjmuje dzlal kadr w godi. 1.15 - t'!l.15. 8665-k 

PALACZY c.o., stolarzy, elektryków, giusarzYt 
szklarzy, blacharzy, murarzy, pomocników mon
terów c.o., robotników magazynowych 1 niewy
kwalifikowanych przyjmie natychmiast Mlejskł 
Zarząd Budynków Mieszkalnych Lódf-Bałuty, ul, 
Limanowskiego nr 111. Praca w akordzie tub na 
dniówkę. Zgłoszenia przyjmuje referat kadr w 
godz. 7.15-15.15. 9469-k 

PZIENNIK ŁODZI!I nr ~!6 (~557~ ! 



WAZNE TELEFO~ 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Poi:otowle ciepłownicze 

TEATRY 

Ol 
295-55 
09 
01 

655-55 
547-20 
835-t& 
395-85 
334-28 
288-81 

'\VIELKJ - godz. 19 1,Cosl fan 
tulte". 20. 11. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 16 „u
czeń d)abla", godz. 19.15 „Ich 
czworo", 20. U. nieczynny 

NOWY - godz. 15 „Jak wam 
się podoba", godz. 19.15 -
;,Szczęśliwe dnt", 20. U. nie
czynny 

MALA SALA - godz. 20 ,, Wy
gnańcy", 20. 11. nieczynna 

.JARACZA - godz. 15.30 ,,Ml
randollna", godz. 19 "Geniusz 
I szaleństwo", 20. u. nieczyn
ny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ba· 
rlllon się ten!'', 20. 11. nie
czynny 

MUZYCZNY godz. 14.30 
„Kraina uśmiechu", godz. 19 
i.Opiekun mojej żony" 
20. 11. nieczynny 

ARLEKIN - godz. 11 I 15 „cu
downa lampa Aladyna", 20. 11. 
godz. 17.30 jak wyżej 

2INOKIO godz. 12 I 17.30 
;,Królewicz I żebrak", 20. u. 
nieczynny 

ZIEMI LODZKIEJ - 20. 11. I· 
19 „Rzeczpospolita Z86>łacl'~ 

MUZEA 

IZTUIU (ul. Więckowskiego !6) 
godz. 10-16, 20. 11. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Qdańska 13) 
godz. 9-16, 20. 11. czynne 
9-16 

BISTORU WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) 1odz. 11-18 
20. 11. nieczynne 

.ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
11-16, 20. 11. nieczynne · 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen• 
kle'{>'lcza) godz. 10-1' 
20. 11. nieczynne 

ILODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

.PALMIARNIA - nlec:_zynna 

BA.t.TYK 
od lat 18 
12.15, 14.30, 
WyŻej 

KI N A 

1,Znlkający punkt" 
(USA) godz, 10, 

17, 19.30, 20. 11. jak 

LUTNIA - ;,Porachunki" (ang.) 
od lat 1AI godz. 10, 12.!!I, 14.30, 
17, 19.30, 20. 11. jak wytej 

POLONIA - „Niech bestia zdY• 
cha" (fr.) od lat 18 godz. 10, 
12.15, 14.30, 171 19.30, 20.11, jak 
WyŻej 

'\VISLA - ;,Ten okrutny n!k· 
c11:emny chłopak" (A) (poi.) 
od lat 16 godz. IO, 12, 14, J 6, 
18, 20, 20. 11. „Maks I feraj
na" (fr.) od lat 18 godz. ·10, 
12.16, 14.30, 17, 1.9.30 

WLOKNIARZ .,Tylko dla 

~ od lat f (ft'.) godz. 4* 
18, (8, 20, 2-0. 11. Baj ka god11. 
lf, „Cl!;ekaj na mJ)le" (Ą) 
(radz.) bd lat u godz. 15.3ą, 
„Kochanlta bun ownlka" (Wł.• 
j)ułg. ) od lat 18 gociz. 17.30, 
19.45 

I MAJA - Bajka ,,Muchomo
rek" godz. 14.30, „Wódz Se
minolów" (NRD) od lat 14 
godz:. 15.30, 17.45, 20, 20. 11. j k 
wyt 

MLODA G' ARDI" - „opcym 
wstęp wzbroniony" (poi.) od 
lat 16 godz. !Z, 13.lS, 14.30, 
„Wielkie wakacje" (fr.) od 

1 Jlaclz, lQ 16, 18, ~ 
20. n. jak wyżej 

&IU,Z:A - Bajk~ „Dwa jąbłusz 
!<:a" goi'ż. 14.30, „Dawid Cop
per.tield" (B) (an J od lat 14 
godZ. 15.30, 17.45, 20, 20. 11. jąk 
',Yyże} 

OKA - „Bal! da o Cabte·u 
Hou e'u" (USA) Od lat 18 
goqz. 1a.ąo, 15, 17.30, 20, 20. u. 
jak wy tej goJi[ż. 10, 12.30, 11, 
20 

POLBSIE Sajki god~ 14. 
„Przygody misia Yogi" (USA) 
od lat 7 godz. 15, „Angelika 

tód pl w" (Ir.i lat 
16 .godz. 17, 19, 20. 11. „Prze
jazdem w Moskwie" (radz.) 
od lat 14 godz. 17, „Zaraza" 
(poi.) od lat 16 godz. 19 

POPULARNE „Milion lat 
przed naszą erą" (ang.) od 
lat 14 godz. 15, „Zabójcy" 
(USA) od lat 18 godz. 17.15, 
Hl.15, 20. 11. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Love sto
ry" (USA) od lat 16 &odz. 11, 
13.15, 15.30, 17.45, 20. 

PIONIER - Bajka „Or Zdrów
ko I lew" godz. IO, 11, 12, 
Bajka „Kot w butach" (A) 
(jap.) od lat 7 godz. 13, 14.30, 
16.15, „Popioły" (A) (poi.) od 

' lat 16, godz. 18. 20. 11. Bajka 
„Dr Zdrówko I lew" g-:>dz. 
11.30, 12.30, 13.30, Bajka „Kot 
w butach" (A) godz. 10, 14.30 
16.15, „Popioły" (A) godz. 18 

POKOJ - Bajka „Zabląkanl 'li 

lesie" godz. 14.30, „Okna cza
su" od lat 14 (węg.) godz. 
15.30, „Pamiętnik szalonej ~o
spodyni" (B) od lat 18 (USA) 
godz. 17.30, 19.45, 20. lol, ~ak 
wyżej 

REl{ORD Bajka „Państwo 

misiowie" godz. 10, 11, It. 
13, 14, „Złoto Mackenny" (H) 
ocl lat 16 (USA) godz. 15, 17.30, 
20, 20. 11. Bajka „Państwo m1-
siowle" godz. 12, 13, „Wyspa 
złoczyńców" (AJ (poi.) od lat 
11 godz. 10, 14, 16, „Ocalenie" 
(po!.) od lat 16 godz. 18, 20 

ROMA - Bajka „Polowanie na 
goryla" godz. 10, 11, 12, t3, 
„Testament agi" (A) od lat 
14 (węg.) godz. 14, „Na sa
mym dnie" (B) od lat 18 
(NRF-USA) godz. 16, 18, 20, 
20. 11. „Testament agt" (AJ 
godz. 10, 112, 14, „Na samym 
dnie" (B) godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Pan Wołodyjow
ski" (A) (poi.) godz. 10, 1ł1 
Bajka „Co wiemy o Popie· 
lu" godz. 13, „Narzeczona pl· 
rata" (fr.) od lat 16 godz. 17.15 
19.30, 20. 11. „Krzyżacy" :A) 
(poi.) od lat 11 godz. 16, „Na
rzeczona pirata" godz. 19.15 

STOKI - Bajka „Mysie figle" 
godz. 15, „Pllnuicle Zuzi" 
(NRD) od lat 14 godz. 18, 
;,Anonlmo Venezlano" (wł.) 

od lat 18 godz. 18, 20, SD. 1.1. 
„Pilnujcie Zuzi" godz. 181 

i;Anonlmo Venezlano" godz: 
18, 20 

SWIT Bajka ;,Lody śmie-
tankowe" godz. 10, 11. 12, 13, 
„Człowiek orkiestra" (fr.) od 
lat .14 godz. 14, 16, 18, 20, 
20. 11. Bajka „Lody śmietan

kowe" godz. 10, 11, „Czło

wiek orkiestra" godz. 12, 14, 
16, 18, 20 

DYZUKY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 1, 
Przybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Gagarina 6, Braty
sławska 2a, Obr. Stalingradu 15. 

20. 11 
Tuwima 59, Rzgowska 147, 

Piotrkowska 307, IJm11nowskle
go 37, Zielona 28, Narutowi
cza 6, Obr. Stalin2radu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. IL Wolf t.a-
giewnlcka 34136 - dzielnica Ba
łuty oraz z dzielnicy Sródmle
ście poradnia „K", ul. Nowot· 
kl 60. 

S1pltal lm. IL Jordana 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Szpital lm. Madurowicza 
Fornalskiej 31 - dzielnica Po
lesie oraz z dzielnicy Sródm1e· 
ście poradnia „K" uL 10 I.u
tego 7/9. 

Instytut Położnictwa I Gine
kologii ul. M. Curie-Skło

dowskiej 15 - dzielnica Górna 
oraz z dzielnicy Sródmlcśc!e 
poradnia „K", ul. Kopcińskie

go 32. 
Chirurgia ogólna Szpital 

fm. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskie.go (Drewnow-
ska 75) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barllcklego (Kop
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

20.11. 
Chirurgia ogólna Szpital 

im Sterlinga (Sterlinga 1/3) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

Im. Sonenberga (Pieniny 30) 
Laryngologia Szpital Im. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka Szpital fm. 

.Tonschera (Milionowa lł) 

Chirurgia I laryngologia dzle• 
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop• 
clńsklego 22). 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska •tacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uL Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzld Telefont~zny 

Punkt Informacyjny dotyczący 

pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprOcz nie
dziel. 

NIEDZIELA, 19 LISTOPADA 
PROGRAM 1 

11.00 Rozgłośnia Harcer· 
ska. 11.40 Omnibusem przez na· 
ukę. 12.00 Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo I ligi Legia War
szawa - Górnik Zabrze 12.45 
Reportat Red. Sport. 13.00 li 
polowa meczu. 13.50 Muzyka. 
14.05 z teatrem I Armil na 
Szlaku Zwycięstwa. 14.30 „W 
.Jezioranach". 15.00 Koncert. 16.00 
Wlad. 16.05 Przegląd wydarzeń 

16.20 „Gdy Mlnea tańczyła 

przed bykami" - słuch. 17.15 
Melodie rozrywkowe. 17.30 Graj, 
gracyku. 18.08 Piosenka mleslą

'!ia. 18.30 Jazz lekki, łatwy I 
przyjemny, 19.00 Kabarecik re· 
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.10 O czym mówią 

w świecie. 20.25 W!ad. 20.30 „Ma
tysiakowie". 21.00 Przeboje 
wczoraj I dziś. 21.30 Zespól Dzie
wiątka. 22.00 Muzyczne ballady. 
22.30 Zatańczymy. 23.00 n wy-

danie dziennika. 23.10 Do Stu
dia Sl zaprasza Bogusław Klim
czuk. 23.25 Od .Jamboree do 
.Jamboree. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

10.20 (L) Magazyn llteracko-mu• 
zyczny. 12.05 Wlad. 12.30 Kon
cert laureatów Radiowego Kon
kursu Moniuszkowskiego. 13.30 
Z filmowej ścietkl dtwlękowej. 

13.55 (L) „Program z · dywanl· 
klem". 15.00 „Opowieści Pusz• 
czy Kanadyjskiej" - cz. IV. 
słuch. 15.45 z księgarskiej lady. 
16.02 (L) Fragm, op. „Hrabina" 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wlad. 17.05 Tygodnik Dźwięko
wy, 17.30 Zapomniane gwiazdy 
piosenki. 18.00 „Odchodzą w 
cleń uwikłani w gasnące pro· 
mienie" - słuch. 19.00 Wlad. 
19.15 Wieczór z operetką. 19.45 
„ Wojsko, strategia, obronność". 
20.00 Magazyn literacko-muzycz
ny „Suita wielostrunowa". 21.30 
(L) Poeci piosenki. 22.00 Wlad. 
22.05 Ogólnopolskie wlad. sport. 
22.25 (L) Wiadomości sportowe. 
22.35 „Niedzielne spotkania z 
muzyką". 23.43 „Na dobranoc" 
- gra Oscar Peterson. 23.50 
W lad. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia tele!onlczne na wi
zyty domowe przyjmowane są 

w godz. 10-15. Wizyty ambu
latoryjne I domowe załatwiane 
są w godz. 10-17; w nu~pu
jących poradniach. 

SRODMIESCIE UL Piotr-
kowska 102, tel. 1'71-80. 

BALUTY - ul. z. Pacanow
skiej ł, tę!. ~41-98. :rraktoro
wa 61, tel. 588-31. 

GÓRNA . - uL Lłcznfcn Ili, 
tel. uo-&2, 

POLESIE - Ul. 1 Maja a, tel. 
305-83. 

WIDZEW - 111. •zpltalna •• 
\el. 826-5ł. 

PR.OGRAM m 
12.0S „Burza nadeszła, ster na 

lewo" - słuch. 1.2.30 Między 
„Bobino" a „Olimpią". 13.00 
Tydzień na UKF. 13.15 Szkoła 

tańca - '{(Ble. 13.30 Z kompo
zytorskiej teki. 14.00 Ekspre
sem przez świat. 14.05 Szkoła 

tańca - samba. 14.20 Perys
kop. 14.45 Na estradzie - W. 
Młynarski. 15.10 Muzyczne pre· 
mlery. 15.30 Daleko od kraju. 
15.50 Zwierzenia prezentera. 
16.15 .Tak na szpilkach - ra
diowe wyd. tygodnika „Szpil
ki". 16.45 Piosenki z „włoskie

go buta". 17.05 „Klęska" - odc. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 
Szkoła tańca. 18.00 Coś w tym 
jest rozmowa o filmach. 
18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Ml· 
ni-max. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Kapelusze stawia
ją na nogi" - słuch. 19.35 Mu
zyczna poczta UKF. 20.00 Im
pres.ie filmowe - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - Geza Anda 

na festiwalu w Salzburgu lHS. 
21.05 Analogie poetyckie 
„Zony 1 córki". 21.25 Płyty na
sze I naszych przyjaciół. 21.50 
G. Rossini - „Włoszka w Al· 
glerze''. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Simon 1 Garfunkel. 22.20 Ze• 
garmlstrz - zawód wybrany. 
22.35 Szkoła tańca - tango. 
23.00 Miniatury poetyckie. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

"T.31 TV kurs rolniczy (W), 
8.10 Przypominamy, radzimy 
(W). 8.20 Nowoczesność w do· 
mu 1 zagrodzie (W). 8.50 Kronl· 
ka Filmowa (W). 9.00 Dla mło
dych widzów: Teleranek - TV 
Klub Smlalych Naokoło 
świata - „Pasieka pana Boon· 
bauera" - film z serii: „Mój 
przyjaciel Ben" - „Zrób to 
sam" - przed kamerami Adam 
Słodowy - Wizyty (W). 10.20 
„Kapitan Poloneza" - polski 
film dok. (ze Szczecina). 11.20 
„Muzy bez etatu" - program 
poświęcony amatorskiemu ru
chowi artystycznemu (W), 11.50 
Sprawozdawczy magazyn spor
towy (W). 13.50 Dziennik. 14.05 
Przemiany (W). 14.35 Halina 
Górska ;,O księciu Gotfrydzie, 
rycerzu Gwiazdy Wlgilljnej". 
15.35 „Polska, świat; ONZ" -
turniej wiedzy (W). 18.20 „Pra
wa buszu" - film dok. prod. 
franc. pt. ;,Przygody lampar
tów" (kolor) (W). 18.45 Plo-
1enka dla ciebie (W). 17.41 
„wszystko za wszystko" (W). 
19.20 Dobranoc. L9.30 Dziennik 
(W). 20.05 „Leonardo da Vln· 
ci" - odc. IV fab. mm •erYJ
ny prod. wł. (kolor) (W). 21.10 
Melodie wielkiego ekranu 1;.Tazz 
I film" (z Katowic). ł:UO Ma• 
1azyn •portowy. 

PBOGBA.M' D 
18.10 i.Grenada na Mo~ Ka• 

raibsklm" E' serU ;,Ludzie z 

~~~~pe:~onTatr!~:~~·· J:~!~ 
ków). ie.10 l'llmy Jerze10 Ka• 

walerowlcza ;,Faraon". tł.IO Doi 
branoc. 19.30 Dziennik. IO.Ol 
Estrada Literacka - Stanisław 

Grochowiak - „A jesteś ogród" 
(nowela, poezja polska). 20.51 
Koncert WOSPRITV. 21.45 Stu
dio Współczesne „Odlot", 

PONIEDZIALEK, 
20 LISTOPADA 

PROGRAM I 
11.00 „Człowiek I niebo" 1a• 

węda. 11.30 Przypominamy I.e• 
stera Younga. 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Z wro• 
cławsklej fonoteki muzycznej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Z tycia zw. Radz. 13.20 „W 
koleb~e polskiej nafty" - aud. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. U.OO 
Rep. Ut. pt. „Szary Kuba". 
14 20 A. Dworzak: Uwertura 
koncertowa. 14.30 Co sle Wam 
w tej audycji najbardziej po• 
doba. 15.00 Wlad. 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wlad. 16.05 Alfa 1 Omega, 16.30 

Popołudnie z mtodoActit: 18.110 
Muzyka I aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.20 Kupld 
nie kupić, posłuchać warto • 
19.30 Rok Moniuszkowski na 
antenie PR. 19.45 Skrzynka mu-
zyczna. 20.00 Dziennik. 20.30 
Miniatury rozrywkowe. 20.41 
Kronika sportowa. 21.00 Nau
kowcy rolnikom. 21.25 Pięć mi
nut o wychowaniu. 21.30 Kon• 
frontacje, 22.00 Wieczorny kon
cert tyczeń. 22.40 Zatańczymy? 

23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Korespondencje z za1ranlcy. 
23.15 ;,Male monografie jazzo
we" Wł. Nahorny. 23.40 
Chanson w okresie średnlowle• 

cza. 24.00 Wlad 
PROGRAM D 

orłów" (ang.) od lat lit godz, 
10, 13, 16, ;,Wyzwolenie" (A) 
cz. IV ;,Bitwa o Berlln"; cz. 
V ;,Ostatni szturm" od lat lł 
(radz.) godz. 19, 20. 11. „Tyl• 
ko dla orłów" 1od:1. 101 13; 
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12.05 Z kraju 1 ze świata: 11.21 
1. Kadłublńskl gra utwory 
fortep, 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) Aud. „Uczymy się z·a
wodu". 13.00 (L) Na swojską 

nutę. 13.10 (L) „5 minut o spor
cie". 13.15 (L) Plosenk1. 13.3Ó 
(L) „Problemy domu I szkoły 

wiejskiej~'. 13.40 „z listów Teo· 
fllakta Symokatty". 14.00 Wlad. 
14.05 Z kompozytorskiego albu
mu P. Tosti'ego, 14.25 .Jazz w 
starym stylu. 14.40 ;,O trzech 
najniezbędniejszych dla Ady
gejczyka rzeczach" - fr. opow. 
15.00 Koncert. 15.20 Koncert 
popołudniowy, 18.00 Wlad. 16.05 
Z najnowszych nagrań - Ji·ran· 
cja. 16.20 NOV'l.Ości trzech radlo
fonli. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) „w piwnicy 
Wandy Warskiej" koncert. 
17.15 (L) „Fabryka 1 miasto" 
- rep. 17.30 (L) Od 1awota do 
foxtrotta. 18.00 (L) „żeby by
Io ładniej" - rep. 18.20 Sonda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.31 „Niewidzialny 
czlowlek" - słuch. 20.11 Kon
cert 11ymfon1czny. 21.25 Rep. 1 
VI Konkursu im. H. Wlen.law
sldęgo. 22.00 z kraju 1 ze lwia· 
ta. 22.30 Wtad. aport. 22.35 
Przeboje dla zakochanyc:h. 22.50 
Nowości Polskle10 Wydawnlc• 
twa Muzyczne10. 13.21 W krę
gu 1101.lkle10 kabaretu. 13,50 
WWL 

16, 19 
WOLNOSC - 1;Dom wampirów" 

(ang.) od lat u, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20, 20. 11. jak wytej 

ZACHĘTA - „Trzej świadko
wie" (A) (czech.) od I. 14, g. 10 
12.30, „Ktoś za drzwiami" (fr.) 
od lat 18 godz. 15, 17.15, 19.30 
20. 11. „Ktoś za drzwiami" 
(fr.) od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

IUJK - ;.Kochany drap!etnik" 
od lat 7 (radz.) godz. 12, 13.45, 
1,Cena strachu" od lat 18 (fr.) 
godz. 15. 45, 19, 20. 11, 1;Cene 
strachu" godz. 18 

STYLOWY Projekcja dla 
ZMS godz. 12, Zestaw krót· 
kometratowy: 1) ;,Psychodra· 
ma", 2) „Sukces"• 3) ;,Kor
kociąg" godz. 14, 1,Zyć aby 
tyć" od lat 18 (fr.) godz. H, 
17.30, 20, 20. U. Zestaw krót
kometrażowy g, 14.30, ;,Przy
wilej" (A) (ang.) od lat 16 
godz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO - „Skarb" (A) (poi.) 
od lat 7 godz. 13, „Chłopcy z 
placu broni" (A) (węg.) od 
lat 11 godz. 15, „Lew w r.1-
mle" (B) (ang.) od lat 1ł 

godz. 17 .15, 19.45, 20. U. -
;,Chłopcy z placu broni" 
(A) godz. 15, ,,Lew w zimie" 
(B) godz. 17.15, 19.45 

TATRY - Bajka „Spotkanie ! 

Barrym" godz. 10, U, 12, 13, 
14, 15, ;,Sanjuro - samuraj 
znikąd" (jap.) od lat 18 g. 
16, 18, 20, 20. 11. Bajka ;,Spot
kanie z Barrym" godz. 16.30. 
Przegląd fllmów francuskich: 
;,Piękność dnia" od lat 18 g. 
10, 12, 14.15, 17.30, 19.45 

CZAJKA - „Podrót ·za jeden 
uśmiech" (poi.) od lat '1 g. 
17, 19, 20. 11. nieczynne 

DKM „Ostatni wo3ownlk" 
(USA) od lat 16 godz. 15, 
17.30, 20, 20. 11. jak wytej 

KOLEJARZ - „Z dala od zgieł
ku" (ang.) od lat 14 1odz. 17, 
20. 11. nieczynny 

GDYNIA - „Poślizg" od lat 18 
(poi.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20, 20. 11. PrzegI11d filmów 
„semafora": 1. „Miś w prze
strzeni", 2. „Colargol kosmo· 
nautą", 3. „Miś w kosmosie", 
ł. „Colargol na Księżycu" g. 
16.15, 17.15, 18.15, „Shalako" 
(ang.) od lat 1ł godz. 9.30, 
11.45, 14, 19.30 

HALKA - Bajka ;,Trzy ping-

;;..;; lhlękuJę .... powłeilzlał. - A nie miała narzeoso• 
oego? 

- Owszem, barilzo przyjemnego chłopca. Nie byli 
Jeszcze formalnie zaręczeni, ale Jut mole przygotowy
wała na to, że się wkrótce wyprowadzi. .Przypuszczam, 
ł:e zamierzali pobra6 się na Nowy Rok, Oo ma miesz
kanie. 

- Długo •lę zoallT 
Namyślała się, obgryzaJl\C paznokle6. 
- Co najmniej dziesię6 miesięcy. Oo Jesł le\tarzem. 

Mówi się o dziewczętach, ł:e po to zostajll plelęgniar· 
kami, żeby mieó szansę wyjścia za lekarza, ale w wy. 
padku Brltt wcale tak nie było. Okropnie była ole• 
śmiała I raczej bała się mężczyzn. Zeszłej zimy miała 

zwolnienie 1 powodu niedokrwistości I ogólnego wy

czerpania I dośó często 'musiała chodzl6 na badania 
kontrolne. Wtedy spotkała Bortila. I od razu płomień. 

Mówiła zwykle, ł:e to jego miłośó Jl\ wyleczyła, a nie 
jego kuracja. 

Martin Beck westchnął zawiedziony. 
- Co się panu w tym ole podoba? - spytała poileJ-

rzliwie. 
- Ald nic. Czy miała wielu znajomych męł:c:syzoT 

Monika Granholm uśmiechnęła się I potrZl\SDęła głowi\. 
- Żadnych, prócz tych, których spotykała w szpi-

talu. Była bardzo chłodna. Wydaje ml 1lę, ł:e nigdy 

nikogo nie miała przed Bertilem. 
Wodziła palcem po blacie stołu. Potem smarszczyła 

czoło I spojrzała na Martini\ Becka. 
- Czy jej życie miłome pa.na loteresnje? A cół: to 

ma wspólnego ze sprawą? 
Martin Beck wyjął 1 wewnętrznej kieszeni porUel I 

położył na stole. 
- W autobusie obok Briłt Danielsson 1ledzlał męł

czyzna. Był to policjant nazwiskiem Ake Stenstrllm. Ma

my powody, by przypuszczaó, że znali się 1 Jechali ra-

!- 73 ...,,,; 
winy" godz. 12, 13, ;,Oskar" ____________________________ _. 

iem. Interesuje nu, _, pan.na Danłebsoa wymlenfała 

kJedy jego nazwisko. 

WyJl\ł 1 portfeJa fołoerall• ltenatrlJma I po4111m~ .t. 
Monice Granholm. ' 

- Widziała pani kiedy teg0 osłowłekaT 

Pnyjrzała się fotogram I potrsąanęła irlo'"" Potem 
przysunęła Jl\ do o~u I jeszcze raz obejrzała. 

- Owszem - powiedziała. ..., :W gazetach. Choolal te 
1djęcie jest lepsze. 

Oddała fotografię se 1łowamłi 
- Britt nie s.nała tego orzłowleki. Ka to mogę prawie 

przysil\(l •. Absolutnie wykluczone, ieby pozwoliła komui 
próCl'Z narzeczonego odwieźó 1ię do domu. Po prostu to 
nie było w Jej typie. 

Martin Beck wsunął portfel do kleazenL 

- Moł:e byli zaprzyjaźnieni !-
Monika .energlcznle potrzą.snęła głoW!łe 

- Brltt była bardzo poprawna, barilzci nlełmłała l Jak 
Jut powiedziałam, prawie bała 1ię męł:czyzn. Poza tym 
była po uszy sakochana w Bertilu I n.a nikogo Innego 
by nie spojrzała. Ant na przyjaciela, ani na ładnego ID• 
nego. Poza tym byłam Jedyną osobą, której się iwie• 
rzała, próo:s Bertila oczywiście. Opowiadała ml wszyst
ko. Przykro ml, pa.nie komisarzu, ale to chyba pomył• 
ka. 
Otworzyła torebkę ł wyjęła porłmonetkę. 

- Muszę wracać do moich Ole&k6w. Mam ohwllowo 
1ledemnaście sztuk. 

Grzebała w portmonetce, ale M&ril.a. Beck powstn1• 
mał Jl\ wyciągnięciem ręki. 

- Na koszt państwa - powiedział. 

Gdy stali przed brami\ npltala Mon.łka Granholm pei• 
wiedziała: 

- Mogli się oczywiście mać, il dzieciństwa albo se 
szkoły na przykład, I spotka6. 1lę przypadkiem w auto
busie. Tylko tyle mogę przypuśció. Brłtt mieszkała w 
Esliiw do dwudziestego rokn iycla. A skąd pochodził ten 
policja.ut? 

- Z Hallstahammar - powiedział Martin Beck. 
- .Tak się nazywa ten lekars, ten Bertill~ 
- Porsson. 
- A gdzie mieszka? 
- Gillerbacken 22. W Ragsved. 

Martin Beck podał Jej rękę 1 wah&nlem I illa pewności 
nie zdejmując rękawiezkL 

- · Proszę podzlękowa6 pa6stwu n poczęstunek - po

wiedziała Monika Granholm długim krokiem 10hodzl\(I 
po pochyłości wzg6~a. 

PBOGBAH m 
li.Ol S kraju I ze łwtata. 

U.2G Za kierownic•. 13.00 Na 
1dal11kiej antenie. 15.00 Ekspre
aem przez świat. 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej, 15.30 N + 
T, czyli nowoczesność 1 tech· 
nlka. 15.45 Na tropach wielkiej 
pianistyki - S. Prokofiew. 16.05 
Europa - Ameryka„. w pio
sence. 16,!8 Sombrero pełne 

muzyki. 16.45 Nasz ro)!: 72. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 Handlarz 
absolutem. 18.00 Muzyczna eks
pozycja. 18.30 Polltyka dla 
wszystkich. 18.45 Rock and roll 
znowu modny. 19.00 Ekspresem 
przez &wiat. 19.05 „Wojna 1 po
kój" - odc. pow. 19.35 Muzycz. 
na poczta UKF. 20.00 Czas te• 
ratnlejszy I przeszły, 20.11 z 
drugiej strony Tatr. 10.35 Mu
zyczne varsaviana. 21.00 Nie 
czytall§cfe - to posłuchajcie. 
21.20 Gdzie Jest przebój f 21.45 
G. Puccln1 - „Tosca". 12.00 
Fakty dnia. z~.08 Gwiazda sied
miu Wieczorów - Led zeppe
lin. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23.00 Miniatury poetyckie. 
23.05 Utwory organistów hisz• 
pal1sk1ch. 

TELEWIZJA. 
PROGRAM I~ 

15.10 Politechnika TV1 l'!zyka 
kurs przygotow;awczy - Tem
peratura I jej pomiar (I Gdań
ska). 15.55 Politechnika TV: 
Fizyka kurs przygotowawczy 

Pierwsza zasada termodyna• 
miki (z Gdańska). 18.30 Dzien
nik. 16.40 Dla dzieci: Zwierzy• 
nlec w programie m. In. 1 Skar• 
by piratów" - film z. serii: 
Aug!e Doggle - ;,Oj, doktorze•• 
- film z serii: Yakky Kw akt 
(W). 17.25 Echo stadionu (W). 
17.55 „Marzenia dziecięce" -
film dok. prod. rum. (kolor) 
(W). 18.10 i.Opowieść o Lang
wedocji" - film dok. prod. pol• 
sklej (W). 18.25 Lódzkle wla• 
domoścl dnia. 18.45 Eureka -
magazyn popularno-11aukowy 
(W). 19.20 Dobranoc - ;,Miś z 

- okienka" (kolor), 19.30 Dzlen• 
nlk. 20.05 Teatr Telew!zjl -
Bertolt Brecht „Kaukaskie kre• 
dowe kolo" (W). Po teatrze 'Jk. 
22.00 Publicystyka międzynaro
dowa (W). 22.30 Dziennik. 22.55 
Politechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy (powtórzenie z 
Gdańska). 23.30 Polltechnlka 
TV: Fizyka kurs przygotowaw
czy (powtórzenie :1 Gdańska), · 
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